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Uroczyste odsłonięcie pom nika  
Stefana Jaracza

W  pią tą  rocznicę śm ierci Ste­
fana  Jaracza społeczeństwo po l­
sk ie  z łożyło ho łd  pam ięci w ie l­
k iego a rty s ty  i  bo jow n ika  o 
postęp. W  K w ate rze Zasłużo­
nych na Cm entarzu Powązkow­
sk im  w  W arszaw ie wzniesiony 
został pom nik  Jaracza.

Uroczystość odsłonięcia pom ­
n ik a  zgrom adziła nad grobem 
w ie lk iego  a rty s ty  delegacje 
w szystk ich  tea trów  po lskich, re - 
żyserów, aktorow» p racow n i- 
kó w  technicznych, m łodzież ze 
szkół tea tra lnych  oraz licznych  
p rzedstaw ic ie li społeczeństwa.

Na uroczystość p rz y b y li ró w ­
nież-. w icem in is te r k u ltu ry  i  
sz tuk i tow . W. Sokorski, prze­
wodniczący SRN tow . J. A l ­
brecht, ‘ przedstaw icie le PZPR, 
s tro n n ic tw  po litycznych, CRZZ, 
Z w ią zku  Zawodowego Praco­
w n ik ó w  S ztuk i i  K u ltu ry .

W  im ien iu  lu d z i tea tru , d la  
k tó rych  Stefan Jaracz pozosta­
nie  wzorem  postępowego a r ty ­
sty, głos zabra ł prezes Zw . Zaw. 
P racow n ików  S ztuk i i  K u ltu ry  
W- K rasnow iecki.

Następnie z łoży ł ho łd  artyście 
przewodniczący SRN tow . pos.

J. A lb rech t. Postać Stefana Ja­
racza —  pow iedz ia ł on —  jest 
szczególnie b liska  k las ie  rob o t­
niczej i  ludności pracującej 
W arszawy. K lasa  robotnicza 
W arszawy znała i  pam ię ta jego 
te a tr na Pow iś lu , k tó ry  dziś od­
budow any o trzym a jego im ię. 
M a też swą głęboką w ym ow ę 
fa k t, że dziś gdy budu jem y no­
w ą socjalistyczną stolicę w  
m ie jscu gdzie spoczywają zw ło ­
k i w ie lk iego  a rtys ty , ta k  b a r­
dzo sw ym  życiem  związanego 
z W arszawą i  je j ludem  p racu­
jącym , staje pom n ik  Stefana Ja­
racza. N iecha j będzie on trw a ­
ły m  św iadectwem  naszego h o ł­
du i  uznania d la  w ie lk iego lu ­
dowego a rtys ty  i  bo jo w n ika  o 
postęp.

W  im ie n iu  św iata pracy za­
b ra ła  głos sekretarz CRZZ tow . 
I. P iw ow arska.

Po przem ówieniach, ak tu  od­
słonięcia pom nika dokonał prze­
wodniczący SRN tow . J. A l ­
brecht. U  stóp pom nika złożo­
ne zosta ły liczne w ieńce od te ­
a trów , zw iązków  zawodowych 
i  organ izacji społecznych.

„Jes teśm y W a m  w dzięczni za to, 
że pom agacie nam  budować  

now e życie”
Chłopi polscy serdecznie witają kołchoźników 

radzieckich
Odwiedziny kołchoźników radzieckich w  gromadach w ie j­

skich, spółdzielniach produkcyjnych, Państw. Gospodar­
stwach Rolnych i  Państw. Ośrodkach Maszynowych zamie­
n ia ją  się w  całym k ra ju  w  żyw iołową manifestację przyjaźn i 
polsko-radzieckiej. Kołchoźnicy dzielą się z masami pracu­
jącym i w si polskiej swoim i bogatym i doświadczeniami i  osią­
gnięciami.

W  w o j. gdańskim  ko łchoźn i­
cy radzieccy zw iedz ili m. in. 
spółdzie ln ię p rodu kcy jną  „G órcz“  
w  pow. kw idzyńsk im . K w ia ta ­
m i oraz cl-jlebem i  solą w ita li 
cz łonkow ie spó łdz ie ln i drogich 
gości.

J e fim  Ż ukow ski, d y re k to r 
M TS  w  G o rk i w  obwodzie m o- 
hy lew sk im  zapoznał m łodych 
spółdzielców z na jnowocześnie j­
szym i m etodam i przeprowadza­
n ia  siewów i zb iorów  za pom o­
cą tra k to ró w  i  maszyn ro ln i-  

' czych. M a ria  S korn iakow a opo­
w iedzia ła , ja k  członkow ie k o ł­
chozu „G orszycha“  w  obwodzie 
ja ros ła w sk im  zap row adzili wzo­
row ą gospodarkę hodowlaną.

D ziękując ko łchoźnikom  za 
ich red y  i  w skazów ki, członek 
spó łdz ie ln i J. Gwóźdź ośw iad­
czy ł m. in .:

„P o  rozm ow ie z w a m i —
jeszcze śm ie le j i  z w iększym  
doświadczeniem  budować bę­
dziem y o fia rn ie  szczęśliwą p rzy ­
szłość. D zięk i pomocy Zw iązku 
Radzieckiego przepędziliśm y z 
naszej ziem i faszystowskiego 
najeźdźcę. D z ięk i waszemu 
p rzyk ła d o w i i  waszej radzie 
zbudu jem y socjalizm , wzm oc­
n im y  swą pracą obóz pokoju, 
zabezpieczymy przyszłość na­
szych dzieci“ .

W  jednej z na jstarszych spół­
dz ie ln i p rodu kcy jnych  na W y­
brzeżu —  Nebrow o M ałe  w  

kw idzyńsk im , gdzie osią- 
w  ro ku  bieżącym  30

’ r tn i1- żyta z ł ednego hekta - 
pneri^j zw iedz ili zabudowa-

dz ie ln i Pud7a r?k -e ' °Srody  spoi­
nom  raH d la 'ląc po lsk im  ch ło­
pom  rad w  zakresie hodow li 
zapoznając ich ze s w y m io ^ a -  
gm ęciam i ogrodniczym i itp

„Jesteśm y w am  wdzięczni za 
to, ze pam iętacie o nas i chce 
cie nam pomóc budować nowe 
życie“  — pow iedzia ł do k o ł­
choźników W. Damaziuk.

*
Członkow ie delegacji kołchoź­

n ikó w  radzieckich z łoży li dn ia 
17 bm. wieńce u stóp pom nika 
bohaterskich żołn ierzy A rm ii 
Radzieckie j, poległych w  walce

Twórczy entuzjazm polskich mas pracujących 
umacniających swymi osiągnięciami front 
pokoju — to ostrzeżenie dla imperialistów

Coraz więcej załóg robotniczych m elduje  o w ykonaniu  zobow iązań  
podjętych d la  uczczenia I  Polskiego K ongresu Pokoju

Pracą ich  rą k  rośnie now a W arszawa

Napływające codziennie m eldunki o wykonaniu i  p rzekro­
czeniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia I  Polskiego Kon­
gresu Pokoju zawierają —  obok imponujących cy fr  ponad­
planowej p rodukc ji o wartości dziesiątków m ilionów  z ł —  
wiadomości o rozszerzającym się w  toku realizacji zobowią­
zań ruchu współzawodnictwa pracy, o wspaniałym  rozw oju  
nowych fo rm  współzawodnictwa, racjonalizatorstwa i  nowa­
torstwa.

Za łog i zakładów  p racy pod­
k reś la ją  w  swych m eldunkach, 
iż w ie lk i entuzjazm  tw órcze j 
p racy d la  zbudowania P o lsk i 
potężnej, szczęśliwej, soc ja li­
stycznej, d la  wzm ocnienia poko­
ju  św iatowego je s t ostrzeżeniem 
d la  hand la rzy  śm ie rc i —  anglo- 
am erykańskich  podżegaczy w o­
jennych.

S toczn iow cy przekracza ją  
zobow iązania

Portow cy, stoczniowcy i  dzie­
s ią tk i załóg fab rycznych  Szcze­
cina nie  ty lk o  zrea lizow a li pod­
ję te  d la  uczczenia K ongresu zo­
bowiązania, a le  w  w ie lu  w yp ad ­
kach znacznie je  przekroczy li.

M . in . załoga stoczni szczeciń­
sk ie j da ła w  okresie „W a r t Po­

k o ju “  dodatkową p rodukc ję  w a r 
tości 15 m iln . z ł i  obecnie d la  
podkreślen ia swej n iez łom ne j 
w o li pracy d la  po ko ju  —  re a li­
zuje nowe zobowiązania, stale 
zwiększając w yda jność pracy.

W yrazem  dalszych osiągnięć 
załóg po rtow ych  w  dziedzin ie 
uspraw nien ia  p rze ładunków  jes t 
obsługa w  s ierpn iu b r. 40 sta t­
kó w  m etodą szybkościową. W  
szybkościowym  prze ładunku

przodu ją  robo tn icy  Nabrzeża 
K atow ick iego . P rzekroczy li on i 
znacznie przeciętne no rm y w y ­
dajności. O statn io rob o tn icy  te ­
go nabrzeża u s ta lili now y re ­
ko rd  prze ładunkow y, osiągając 
średnio 101 ton węgla prze łado­
wanego na 1 roboczogódzinę. W  
zdobyw aniu nowego reko rdu  
szczególnie w y ró ż n ili się dźw i­
gow i: K łosow sk i i  W o jnow sk i.

F a b ry k i Lube lszczyzny 
da ją  dodatkow ą p ro du kc ję

M asy pracujące Lubelszczy­
zny, rea lizu jąc  zobowiązania 
kongresowe, zaoszczędziły w e ­
d ług  n iepełnych danych około 
60 m iln . zł.

Spośród 21 fab ryk , k tó re  za­
kończy ły  rea lizow anie zobowią

zań, fa b ryka  papy da ła dodat­
kow ą produkc ję  w artośc i ponad 
23 m iln . zł, fa b ryka  obuw ia  im . 
M ariana  Buczka —  12,5 m iln . 
z ł oraz garbarn ie  lube lsk ie  — 
4 m iln . 500 tys. zł. R obotn icy 
w yko n u ją  swe zobowiązania 
przed term inem , p racu jąc z 
w ie lk im  entuzjazmem.

70 m iln . z ł p rzyn ios ła  
rea lizac ja  zobowiązań 
w  w o j. o lsz tyńsk im

W artość w ykonanych zobo­
w iązań w  w o j. o lsz tyńsk im  w y ­
nosi ponad 70 m iln . zł. Na czoło 
w ysunę li się p racow nicy prze­
m ys łu  skórzanego, k tó rzy  d a li 
ponadplanową produkc ję  w a r­
tości ok. 6 m iln . z ł oraz robo t­
n icy  przem ysłu drzewnego — 
ok. 4 m iln . zł.

0 w yzw olen ie Gdańska. Na uro 
czystość tę, k tó ra  odbyła się na 
cm entarzu w o jskow ym , przy 
bram ie  O liw sk ie j,, p rzyb y ły  
liczne delegacje rob o tn ików  
stoczniowych i  portow ych , m ło ­
dzież, przedstaw icie le _ w ładz 
państw ow ych i pa rty jnych^ z 
przewodniczącym  gdańskiej 
W oj. Rady Narodowej tow . W a- 
g row sk im  i  sekretarzem  K W  
PZPR tow . Dom agałą na czele.

Po złożeniu w ieńców  przem a­
w ia ł przewodniczący M R N  S to­
la re k  oraz w  im ie n iu  de legacji 
radz ieck ie j W asyl Pogorie łow .

Przem ówienie delegata ra ­
dzieckiego p rzy ję to  ok rzyka m i 
na cześć Z w iązku  Radzieckiego, 
Generalissim usa S ta lina  i  p rzy ­
ja źn i po lsko-radzieck ie j.

*
W  w o j. lu b e lsk im  goście ra ­

dzieccy zw iedz ili szereg spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych , ośrod­
ków  ro ln iczych  PG R-ów , szkół 
ogólnokształcących i  zawodo­
wych.

We w szystk ich  m ie jscow o­
ściach goście w ita n i b y li z n ie ­
zw yk łą  serdecznością i  en tu ­
zjazmem. Wznoszono en tuz ja ­
styczne o k rz y k i na cześć na ro ­
dów  Z w iązku  Radzieckiego oraz 
na cześć chorążego poko ju  Ge­
neralissim usa S ta lina  i  P rezy­
denta RP Bolesława B ie ru ta .

Podczas narad z członkam i 
spółdzie ln i p rodu kcy jnych  oraz 
zw iedzania gospodarstw, goście 
radzieccy odpow iada li na liczne 
pytan ia , udzie la jąc cennych rad
1 dzieląc się osiągnię tym i do­
świadczeniam i.

M. in . W ik to r  Isa jew  ud z ie lił 
szereg n iezw yk le  cennych rad 
w  spraw ie budow y w  spółdziel­
n iach obór i  s ta jn i d la  byd ła  i  
kon i. K uźm a R iewa om ów ił 
z tra k to rzys ta m i PO M  najlepsze 
m etody o rk i, Lu bo w  G unina 
w y ja śn iła  sprawę zapisywania 
dn iów ek obrachunkowych,

Goście radzieccy o trzym a li 
w ie le  a rtystycznych upom in­
ków , w ykonanych przez gospo­
dyn ie w ie jsk ie .

Przyjazd dalszych 
delegacji

na międzynarodową 
konferencję 

transportowców
D n ia  17 bm. p rzyb y ła  do W ar­

szawy na rozpoczynającą się 
dn ia  18 bm. sesję K o m ite tu  A d ­
m in is tracy jnego  M iędzynarodo­
wego Zrzeszenia Z w iązków  Za­
w odow ych P racow n ików  T rans­
po rtu  Lądowego i  pow ie trzne­
go delegacja Czechosłowacji z 
członkiem  K o m ite tu  A d m in is tra  
cyjnego, przewodniczącym  Zw. 
Zaw. K o le ja rzy  CSR — V acla- 
vem  S im anek, A n to n im  Salusko 
na czele.

Z W łoch p rzy jecha ł A n to n i 
G uido, z N o rw eg ii —  L e if  John­
son, z N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej—Roman C hw a­
łe k  —  przewodniczący Zw. 
Zaw. K o le ja rzy  NRD, członek 
K o m ite tu  A dm in is tracy jnego  
Zrzeszenia.

P rzyby łych  w ita li p rzedstaw i­
ciele CRZZ, Żarz. G łównego Zw. 
Zaw. K o le ja rzy  oraz Zarządu 
G łównego Zw . Zaw. T ranspor­
towców.

Ludność Warszawy serdecznie powitała 
żołnierzy powracających z obozów letnich

(d) Dnia 17 bm. ludność sto licy manifestowała swą w ielką 
miłość i  przyw iązanie do odrodzonego, ludowego Wojska 
Polskiego, w ita jąc powracające z obozów letn ich jednostki 
wojskowe garnizonu warszawskiego.

N a K rako w sk ie  Przedm ieście, m y  skandu ją : S ta -lin , B ie -ru t,

W ielki wiec w obronie 
pokoju w Helsinkach
(f) H E L S IN K I (PAP). Z okaz ji 

rozpoczynającego się w  F in la n ­
d ii I I  Kongresu O brońców Po­
k o ju  oraz odbywającego się w  
H elsinkach I I I  K ongresu M ię ­
dzynarodowej O rgan izac ji Dzień 
n ika rzy  odby ł się w  s to licy  F in ­
la n d ii w iec, w  k tó ry m  w z ię ły  u - 
dzia ł w ielotysięczne rzesze lu d ­
ności miasta.

O dbudow a zabytków  s to licy

i  P lac Z am kow y —  m ie jsce u ro ­
czystego pow itan ia  żo łn ie rzy  —  
w y le g ły  n ieprzeliczone t łu m y . 
L iczn ie  zebrana m łodzież Z M P  i 
szkół w arszaw skich u tw o rzy ła  
szpaler w zd łuż K rakow sk iego  
Przedmieścia, zaś u stóp k o lu m ­
ny  Zygm unta  zebra ły się z pocz­
ta m i sztandarow ym i delegacje 
PZPR, s tronn ic tw  po litycznych,, 
zw iązków  zawodowych, L ig i 
P rzy ja c ió ł Żołn ierza, L ig i K o ­
b ie t i  inne.

Ponad g łow am i tłu m ó w  w id ­
n ie ją  w ie lk ie  p o rtre ty  G ero i i -  
lissim usa Józefa Stalina, P rezy­
denta RP Bolesława B ie ru ta  i  
M arsza łka P o lsk i Konstantego 
Rokossowskiego oraz czerw ienią 
się niezliczone fla g i i  transpa­
ren ty . „N iech  ży je  na jwyższy 
zw ie rzchn ik  s ił zb ro jnych P re­
zydent Bolesław  B ie ru t“  — czy­
tam y na w ie lk im  transparencie 
rozw ieszonym  w zd łuż P lacu 
Zamkowego.

O godz. 10 na P lac Zam kow y 
wm aszerow ują pierwsze oddzia­
ły  Kościuszkowców. Ś w ietna po­
stawa żo łn ierzy —  ich  na jnow o­
cześniejszy sprzęt bo jow y w y ­
w o łu ją  potężną fa lę  entuzjazm u 
i  podziwu. Wznoszone są ok rzy­
k i na cześć W ojska Polskiego i 
niezwyciężonej boha te rsk ie j A r ­
m ii R adzieckie j, k tó ra  d la  na­
szych żo łn ierzy jes t wspan ia łym  
wzorem  wyszko len ia  bojowego i 
ideologicznego.

Dzieci i  kob ie ty  zarzucają K o ­
ściuszkowców kw ia ta m i — t łu -

Roko-sso-w ski.
O ddzia ły  Kościuszkowców za­

trz y m u ją  się na w prost ko lu m ­
n y  Zygm unta , za n im i — od­
dz ia ły  zm otoryzowanej a rty le ­
r i i .  W ita n i dźw iękam i marsza 
generalskiego p rzybyw a ją  na 
plac dowódca d y w iz ji oraz M i­
chał K ra je w s k i, w iceprzew odni­
czący P rezyd ium  Stołecznej R a­
dy Narodow ej. N astępuje prze­
gląd zgromadzonych oddziałów. 
Delegacja harcerek i  harcerzy 
wręcza dowódcy d y w iz ji w iązań 
k i pąsowych kw ia tów .

W im ie n iu  P rezyd ium  St.RN 
i ludności W arszawy p o w ita ł 
żo łn ie rzy w  serdecznych sło­
wach w iceprzewodniczący St.RN 
tow . K ra je w s k i, k tó ry  pow ie­
dz ia ł m. in .: „K lasa  robotnicza 
W arszawy, cała ludność — za 
ję ta  budową ukochanej s to licy  
— śle W am  serdeczne i gorące 
pozdrow ienia za Wasz żo łn ie r­
ski tru d  i waszą pracę nad pod­
niesieniem  szkolenia, dyscyp li­
ny i żo łn ie rsk ie j w artości bo jo­
w e j“ .

W  im ie n iu  żo łn ierzy zabrał 
głos k p i. Edm und Drożdżewski, 
k tó ry  dz ięku jąc za serdeczne 
przy jęc ie  ośw iadczył, że dz ięk i 
przodu jące j ro l i p a r t i i i ZM P 
oraz dz ięk i n iezw yk le  cennym  
doświadczeniom  niezwyciężonej 
A rm ii R adzieckie j, k tó re  są 
wzorem  w  pracy naszego w o j­
ska — żołnierze garnizonu w a r­
szawskiego mogą z dum ą za­
m eldować o w yko na n iu  rozka­
zu M arsza łka  Rokossowskiego,

P rzodow nik pracy z SPB M arian  W endołowski p rzy robotach 
budow lanych na u l. H ipotecznej.

F o to  W A F

nakazującego stale podnosić po­
ziom  wyszkolen ia bojowego i 
politycznego. Osiągnięcia szko­
len iow e żo łn ie rzy obok sukce­
sów p rodukcy jnych  k lasy ro ­
botniczej stanow ią w k ła d  ludu 
polskiego w  w ie lk ie  dzieło w a l­
k i  o pokój.

P rzem ówienia w y w o łu ją  no­
w ą burzę o w ac ji na cześć od­
rodzonego W ojska Polskiego i 
jego niezłomnego sojuszu i b ra ­
te rs tw a z A rm ią  Radziecką. Raz 
po raz w ybucha ją  entuzjastycz­
ne owacje na cześć w ie lk iego 
przyw ódcy obozu poko ju  — Ge­
neralissim usa Stalina.

O rk iestra  gra hym n po lski, 
hym n radz ieck i i  M iędzynaro­
dówkę. Następuje uroczysty 
m om ent w ręczania przodu jącym  
w  w yszko len iu  oficerom , pod­
oficerom  i  szeregowym upo­
m inków , u fundow anych przez 
rob o tn ików  S to licy. Ponad 200 
przodu jących żo łn ierzy o trzy ­
m ało cenne poda runk i w  posta­
ci rad ioodb io rn ików , zegarków, 
row erów , w iecznych p ió r pa­
pierośnic itp .

O ddzia ły  w o jskow e udają się 
A le ją  Gen. Świerczewskiego do 
koszar, gorąco w ita ne  przez 
zgromadzoną w zd łuż trasy  prze­
m arszu ludność W arszawy, ob­
rzucającą żo łn ierzy kw ia tam i. 

#
W  zw iązku z V I  rocznicą w y ­

zwolen ia prawobrzeżnej W ar­
szawy przez A rm ię  Radziecką 
i W ojsko Polskie delegacje, k tó ­
re uczestniczyły w  uroczystości, 
z łoży ły  liczne w ieńce u stóp 
pom nika polsko -  radzieckiego 
b ra te rs tw a b ro n i na Pradze. Do 
zebranych u stóp pom nika prze­
m aw ia ł sekretarz K om ite tu  
Dzieln icowego PZPR — Praga 
Centra lna — tow . Jagniak.

Zaciekle  w a lk i w K o re i 
toczą się na całym  froncie

Wszelkie uchwały Zgromadzenia ONZ 
w sprawie Chin podjęte pod nieobecność 

delegacji chińskiej będą nielegalne
Depesza Czou En-laia do Trygve Lie

Na S ta rym  Mieście prowadzone  są robo ty  p rzy  odbudowie s ta re j w ieży m arszałkow skie j. Na 
zdjęciu m ura rz  Józef Błaszczyk przy p racy nad restauracją  m urów . Foto AR

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, m in i­
ster spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego Chiń 
skiej R epub lik i Ludowej wystosował w  niedzielę do sekreta­
rza generalnego ONZ Trygve L ie  depeszę następującej treści:

W  ciągu 10 m iesięcy, k tó re  u - t.zw . „zagrożeniu niezależności 
p łyn ę ły  od lis topada 1949 r. n ie ­
je dn okro tn ie  stw ie rdza łem  w o­
bec różnych o rgan izac ji N aro­
dów Z jednoczonych, że C entra l­
ny  Rząd L u do w y  C h ińsk ie j Re­
p u b lik i Ludow e j je s t jedyn ie  le 
ga lnym  rządem, rep rezentu ją­
cym  naród ch ińsk i, że reakcy jna  
k lik a  n ied ob itkó w  kuo m in ta n ­
gowskich s trac iła  wszelką praw  
ną i  fak tyczną  podstawę rep re ­
zentowania narodu chińskiego, 
że N arody Zjednoczone muszą 
wypędzić bezprawnych „delega­
tó w “  rea kcy jn e j k l ik i  _ n iedob it­
kó w  kuom in tangow skich  z wszy 
s tk ich  posiedzeń i  organów ONz.' 
oraz przy jąć  lega lnych delega­
tó w  Centralnego Rządu Ludowe 
go C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo ­
w ej. Jednakowoż do c h w ili obec 
ne j bezpraw ni „de legaci“  rea k ­
cy jne j k l ik i  n iedob itków  kuom in 
tangow skich pozostają we wszy 
s tk ich  organach N arodów  Z jed ­
noczonych z w y ją tk ie m  M iędzy 
narodowej U n ii Pocztowej. Jest 
to ca łkow ic ie  n ieuspraw ied liw io  
ne i stanow i b ru ta ln e  pogwałcę 
nie K a r ty  N arodów  Zjednoczo­
nych.

Obecnie w  zw iązku ze zb liża­
niem  się V  sesji Zgrom adzenia 
Ogólnego Nar-odów Z jednoczo­
nych t. zw. „de legacja ch ińsk ie ­
go rządu narodowego“  udaje 's ię  
ponownie do Nowego Jorku, 
aby wziąć udz ia ł w  obradach 
Zgrom adzenia Ogólnego i  zgłosić 

do porządku dziennego skargę o

zagrozemu 
po lityczne j i  te ry to r ia ln e j cało­
ści C hin, oraz zagrożeniu pokoju 
na D a le k im  Wschodzie, w y p ły ­
w a jącym  z pogwałcenia przez 
Zw iązek R adziecki ch ińsko -ra - 
dzieckiego uk ład u  o p rzy jaźn i i 
sojuszu z s ie rpn ia  1945 r., ja k  
rów n ież  z pogwałcenia przez 
Zw iązek Radziecki K a r ty  N a ro ­
dów Z jednoczonych“ . Jest to 
bezpraw ny a k t przyb ie ran ia 
m iana  delegatów narodu c h iń ­
skiego, uzurpow an ia  p ra w  na ro ­
du chińskiego, akt, przeciwko 
k tó rem u  naród ch ińsk i zdecydo­
w anie  p ro tes tu je  i  którego nie 
będzie to le row a ł.

Z  polecenia Centralnego Rzą­
du Ludowego C h ińsk ie j Republi 
k i  Ludo w e j n in ie jszym  uroczy­
ście Pana zaw iadam iam , że tzw. 
„de legac ja“  reakcy jne j k l ik i  nie 
d o b itkó w  kuom intangow skich, 
w ystępu jąca w  im ien iu  „c h iń ­
skiego rządu narodowego“  ab­
so lu tn ie  n ie  może reprezento­
wać narodu chińskiego. N ie ma 
ona żadnych podstaw an i u p ra ­
w n ień , aby brać udz ia ł w  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego N aro­
dów  Zjednoczonych, an i żadne­
go praw a, aby składać na sesji 
swe w n idsk i. Jeśli Zgrom adze­
nie Ogólne N Z  za tw ie rdz i bez­
praw ną delegację reakcy jne j 
k l ik i  n iedob itków  kuo m in ta n ­
gowskich, albo zaakceptuje i 
rozpatrzy  zgłoszone przez nią 
w n ioski, C en tra lny  Rząd Ludo- 

I w y C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo ­

w e j tra k to w a ć  będzie to  jako 
na jba rdz ie j n iep rzy jazny ak t 
wobec narodu chińskiego ze 
strony N arodów  Zjednoczonych 
oraz uzna, że w  w y n ik u  te j ak ­
c ji Zgrom adzenie Ogólne N a ro ­
dów  Zjednoczonych stało się na­
rzędziem  w  ręku  ga rs tk i prze­
stępczych e lem entów  — rea k ­
cy jn e j k l ik i  n iedob itków  kuo ­
m in tangow skich.

Jednocześnie tego rodza ju  ak ­
c ja  będzie obelgą u  aktem  p ro ­
w o ka c ji wobec 475 m ilionow e j 
ludności Chin. C en tra lny  Rząd 
Lu dow y C h ińsk ie j R e pu b lik i Lu  
dowej zastrzega sobie w  tym  
w ypadku praw o podjęcia odpo­
w iedn ich kroków .

N in ie jszym  zaw iadam iam  Pa­
na raz jeszcze: V  sesja Z gro ­
madzenia Ogólnego Narodów  
Zjednoczonych m usi n iezw łocz­
nie wypędzić bezprawnych „de ­
lega tów “  rea kcy jn e j k l ik i  n ie ­
do b itkó w  kuom intangow skich. 
Jednocześnie proszę Pana o pod­
jęcie niezbędnych kroków , w  ce 
lu um ożliw ien ia  de legacji C h iń ­
sk ie j R e pu b lik i Ludow ej -udzia­
łu  w  sesji Zgrom adzenia O gól­
nego NZ. W w ypadku, gdyby 
V  sesja Zgrom adzenia Ogólne­
go N arodów  Zjednoczonych od 
by ła  się bez udzia łu  delegacji 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
lu b  co gorsza z udzia łem  bez­
p raw nych  „de lega tów “  re a k c y j­
nej k l ik i  n iedob itków  ku o m in ­
tangow skich, w szystkie  rezo lu­
cje uchwalone na sesji i do ty ­
czące Chin, będą nielegalne i 
w  konsekw encji pozbaw ione 
mocy praw nej.

(f) P E K IN  (PAP). K om u n ika t 
dowództwa naczelnego a rm ii 
ludow ej Koreańskie j R e pu b lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j, og ło­
szony w  niedzielę rano, podaje, 
że na po łudn ie  od Pohanu n ie­
przy jac ie l, k tó ry  poniósł duże 
s tra ty  w  w y n ik u  potężnych 
uderzeń jednostek a rm ii lu do ­
wej- i  zmuszony b y ł wycofać 
się na po łudnie, po o trzym an iu  
posiłków  pode jm uje k o n tra ta k i 
p rzy poparciu  lo tn ic tw a . Jedno­
s tk i a rm ii ludow e j w  tym  re ­
jon ie , odpierając ko n tra ta k i, w  
dalszym ciągu zadają n iep rzy­
ja c ie low i duże s tra ty  w  lu ­
dziach i  w  sprzęcie.

Duże s tra ty  agresorów
W  ciągu k ilk u  ostatn ich dn i 

w  w a lkach na ty m  odcinku 
fro n tu  zginęło lu b  odniosło ra ­
ny ponad 3.500 żo łn ierzy i o f i­
cerów n ieprzy jac ie lsk ich . P rze­
szło tysiąc dostało się do n ie­
w o li.

Jednostki a rm ii ludow e j w z ię ­
ły. znaczną zdobycz m. in. 3 dzia­
ła samobieżne, 5 czołgów, 8 
dz ia ł rak ie tow ych , 4 działa 
przeciwpancerne, 5 dz ia ł prze­
c iw lo tn iczych, ponad 80 k a ra ­
b inów  m aszynowych, przeszło 
400 ka rab inów  ręcznych oraz 
w iele pocisków różnego k a l i­
bru , rad iostac ji pn iow ych itd .

W  w a lkach  w  tym  re jon ie  
jednostk i a rm ii ludow e j ze­
s trze liły  7 sam olotów am ery­
kańskich oraz zdobyły na lo t­
n isku na po łudn ie  od Pohanu 
2 pościgowce am erykańskie, 
k tó re  us iłow a ły  w zb ić się w  po­
w ietrze. Lo tn icy  zosta li wzięci 
do n iew oli.

B arba rzyńsk ie  
bom bardow anie  

dz ie ln ic  m ieszka lnych  
P hen janu

16 września ponad 50 samolo­
tów  am erykańskich, korzysta jąc 
z pochm urnej pogody, w  ciągu 
trzech blisko godzin bom bardo­
w a ło  i  ostrze liw a ło śródmieście 
oraz inne dzieln ice Phenjanu. 
W  w y n ik u  bom bardowania zbu­
rzono i  spalono w ie le  domów

m ieszkalnych, szp ita li, szkół i  
innych in s ty tu c ji k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych. S tra ty  wśród lu d ­
ności c y w iln e j są znaczne, zw ła­
szcza w śród kob ie t, dzieci i  star­
ców. Zginę ło  rów n ież w ie le  cho­
rych, zna jdu jących się w  szpita­
lach oraz lekarzy i  p ie lęgnia­
rek.

O fensyw ne w a lk i 
a rm ii lu d o w e j 

na fro n c ie  p o łu d n io w ym
P E K IN  (PAP). — W  n iedzie l­

nym  kom unikac ie  w ieczornym , 
dowództwo naczelne koreańskie j 
a rm ii ludow e j podało, że je d ­
nos tk i a rm ii ludow e j, działa jące 
na w ybrzeżu po łudn iow ym , w  
dalszym  ciągu toczą zaciekłe 
w a lk i z w o jskam i am erykańsk i­
m i. R esztki rozgrom ionej 25 dy ­
w iz ji am erykańskie j, bez przer­
w y  narażone na silne uderzenia 
nacierających oddzia łów  a rm ii 
ludow e j, pode jm u ją  zaciekłe 
k o n tra ta k i wspierane przez lo t­
n ic tw o  i  jednos tk i zm otoryzo­
wane. Dzia ła jące w  ty m  re jon ie  
oddzia ły a rm ii ludow e j odpiera­
jąc  k o n tra ta k i zadają n iep rzy ja ­
c ie low i d o tk liw e  s tra ty .

Inne oddzia ły  a rm ii ludow ej, 
operujące na w ybrzeżu po łud ­
n iow ym , ściśle w spó łdz ia ła jąc 
z jednostkam i m a ry n a rk i w o­
jenne j, ko n tyn u u ją  w a lk i w  ce­
lu  z likw id ow a n ia  rozgrom ionych 
w o jsk  lisynm anow skich.

Desant oddz ia łów  U S A  
w  Inczon

(d) LO N D Y N . (PAP). Zacho­
dnie agencje prasowe doniosły, 
że oddzia ły p iechoty am erykań­
sk ie j w y lądow a ły  w  porcie  In ­
czon i  wspierane ogniem a rty le ­
r i i  okrę tów  w o jennych oraz lo t­
n ictw a, pode jm ują  próbę prze­
dostania się do Seulu. Poprze­
dn io oddział am erykańskie j p ie ­
choty m orsk ie j za ją ł wyspę W ol 
m i, położoną w  pob liżu  Inczon.

W edług ostatn ich doniesień a - 
gencji Reutera, in te rw e nc i ame­
rykańscy napo tyka ją  na swej 
drodze na stale wzm agający się 
opór w o jsk  północno -  koreań­
skich.

10 brygad ścianowych kop a ln i 
Bolesław C hrobry44 przekroczyło  

juz roczny plan wydobycia
Sukcesy górników dolnośląskich

(a) G órn icy Dolnośląskiego Zje 
dnoczenia Przem ysłu W ęglowe­
go odnieśli w  m in ionych 8 m ie 
siącach duże sukcesy w  rea liza ­
c ji zadań p ro dukcy jnych  p ie rw ­
szego roku  P lanu 6-letniego.

W kopa ln i „B o les ław  Chro­
b ry “  spośród 17 brygad ściano­
wych, 10 przekroczyło  ju ż  swój 
roczny plan wydobycia. B ryg a ­
da m łodzieżowa M icha ła  K ow a l 
skiego do dn ia 15 bm. w ykona­
ła  ju ż  norm ę 18 m iesięcy. N o r­
m y 16 m iesięcy p rzekroczyły  
brygady S tan is ława P rzyb y ły  i 
Anton iego Zapory. Znacznie 
przekroczy ły  p lan  rocznego w y ­
dobycia brygady: B ron is ław a 
K ub iaka , K azim ierza K liń s k ie - 
go, S tan is ław a K ram arza. Józe 
fa  Szymczaka, Jana B udk i, Fe­
liksa  W ieśniewskiego i Czesła­
wa Kusiona.

W kopa ln i „V ic to r ia “  w yda­
tn ie  zw iększyła wydobycie  b ry ­
gada Paw ła Siernego, p rzodu ją ­
ca n ieprzerw anie od początku 
roku. Brygada ta  w y ro b iła  w 
s ie rpn iu  212 proc. norm y. Do 
dnia 15 bm. brygada Siernego 
w y ro b iła  ju ż  norm ę 16 miesięcy. 
P lan rocznego w ydobycia  prze­
k roczy ły  rów n ież brygady: A n -

toniego B oru ty , Bolesława K o ­
lasy, Antoniego K adu li.

W kopa ln i „M au rice  Thorez“  
p rodukcję  przew idzianą na 16 
m iesięcy w ykona ła  ju ż  b ry ­
gada Stanisława K ulczaka n ie­
znacznie ty lk o  przewyższając 
brygadę Franciszka K alen ia.

G órn icy innych zespołów, za­
chęceni sukcesami przodujących 
brygad, zg łos ili ju ż  w ie le  zobo­
w iązań przedterm inowego w y ­
konania no rm y rocznej. M. in. 
w  kopa ln i „M au rice  Thorez“  
zobowiązania tak ie  podjęło 12 
brygad.

D Z I Ś  W NUM ERZE:
PERO P O P IV O D A : O o d ro ­

dzen ie  re w o lu c y jn e j,  p ra w ­
d z iw ie  k o m u n is ty c z n e j p a r­
t i i  Ju g o s ła w ii.

W Ł A D Y S Ł A W  M E T E L S K I: 
K ło p o ty , k tó re  n ie  p o w in n y  
m leó m ie jsca .

S T E F A N  M A R K O W S K I: M a ­
sowe im p re z y  sportow e  w 
N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  De­
m o k ra ty c z n e j pod hastem  
w a lk i  o p o k ó j.
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K ry ty k a  program u zbro jen iow ego  
w b ry ty jsk ie j Iz b ie  G m in

Występ murzyńskiego 
zespołu pieśni i tańca 

w Warszawie
W ie lk ie  zainteresowanie m ie­

szkańców s to licy  w zbudz ił w y ­
stęp m urzyńskiego zespołu p ie ­
śn i i  tańca z A f r y k i  Zachodniej, 
przybyłego do P o lsk i po w ys tę ­
pach na Kongresie M łodzieżo­
w y m  w  Pradze. Sala Państw o­
w e j F ilh a rm o n ii w ype łn iona  zo­
sta ła  do ostatniego m iejsca. Po­
ja w ie n ie  się na scenie 17-osobo- 
wego zespołu pow itane by ło  
d ługo n ie m ilkn ą cym i oklaskam i.

Po występach w  s to licy  m u ­
rz y ń s k i zespół p ieśn i i  tańca od­
w iedz i Łódź, K ra kó w , Katow ice, 
W ro c ła w  i  Poznań. Poza w ystę ­
pam i w  salach koncertow ych 
zespół m u rzyń sk i zw iedzi szereg 
zakładów  pracy, gdzie w ys tąp i 
z konce rtam i d la  robo tn ików .

„Traktory zdobędą 
•wiosnę” Zalewskiego 
w języku węgierskim
W  Budapeszcie wyszedł z d ru ­

k u  w  przekładzie  na ję zyk  w ę­
g ie rsk i tom  opow iadań W ito lda  
Zalewskiego pt. „T ra k to ry  zdo­
będą w iosnę“ . Książka ta, ja k  
w iadom o, odznaczona została 
N agrodą Państwową.

Dyskusja nad filmem 
„Miasto młodzieży 

— Komsomołek”
W  d n iu  17 bm. od by ł się w  k i ­

n ie  „P o lon ia “  poranek dyskusyj 
n y  nad radz ieck im  film e m  
„M ia s to  m łodzieży —  Kom so- 
m o lsk“ , zorgan izow any przez 
W ydz. P ropagandy Zarządu Stół. 
ZM P .

W  po ranku  w z ię li udz ia ł ak ty  
w iśc i Z M P  ze w szystk ich  dz ie l­
n ic  W arszawy.

O m aw ia jąc f ilm , m łodzież 
zw róc iła  szczególną uwagę na 
ogrom ny zapał i  pełną pośw ię­
cenia pracę swych radzieckich 
kolegów.

„M y , Z M P -o w cy  —  pow iedzia ł 
jeden z dysku tan tów  —  m usim y 
ta k , ja k  kom som olcy wszędzie i  
zawsze przodować i  swą o fia rną  
pracą zachęcać najszersze rze­
sze ko legów  do rea liza c ji P lanu 
6-le tn iego“ .

15 rocznica zgonu 
wielkiego wynalazcy 

K. Ciołkowskiego
(d) M O S K W A  (PAP). —  Spo­

łeczeństwo radzieck ie  uroczyście 
obchodzić będzie przypadającą 
19 w rześnia br. 15 rocznicę 
śm ie rc i w yb itnego  rosyjskiego 
uczonego i  w yna lazcy —  K o n ­
stantego C iołkowskiego.

Kongres USA 
zatwierdził nominację 

M a rs h a lla
(d) W A S ZY N G T O N  (PAP). — 

Obie Izby  K ongresu U S A  za­
tw ie rd z iły  p ro je k t specja lnej u - 
stawy, u m o ż liw ia jący  nom inację 
gen. M arsha lla  na stanowisko 
m in is tra  obrony. P ro je k t ten 
uchyla  obow iązującą dotychczas 
ustawę zabran ia jącą w o jsko ­
w y m  zajm ow ania  stanowiska 
m in is tra  obrony. U chw ała obu 
Izb  Kongresu do tyczy ty lk o  gen. 
M arsha lla . O be jm ie on fu n kc je  
m in is tra  ob rony prawdopodob­
n ie  20 września.

(f) LO N D Y N  (PAP). —  W  Iz ­
bie  G m in  zakończyły się deba­
ty  nad rządow ym  program em  
zbro jen iow ym , p rzew idu jącym , 
ja k  w iadom o, zw iększenie w  
ciągu trzech na jb liższych  la t 
w yd a tkó w  na cele w o jskow e do 
sum y 3.600 m ilio n ó w  fu n tó w  
szterlingów .

W  to ku  dysku s ji w ie lu  po­
słów  —  zarówno konse rw a ty ­
stów  ja k  i  labourzys tów  — pod­
k reś liło , że ludność A n g li od­
czuwa poważne zaniepokojenie 
z powodu następstw  ja k ie  m ieć 
może rea lizac ja  p rogram u rzą ­
dowego. Szereg członków  p a r la ­
m entu, ja k  konserw atysta  lo rd  
W in te rto n , R aym ond B la ck ­
bu rn , k tó ry  n iedaw no w y s tą p ił 
z La bo ur P a rty , oraz la bo u rzy - 
sta B ing, w skaza li na kon iecz­
ność osiągnięcia m iędzynarodo­
wego porozum ienia. P ow inn iśm y 
1—  ośw iadczył B in g  —  w  ten 
lu b  in n y  sposób położyć kres 
z im nej w o jn ie .

K onserw atysta  lo rd  H in ch in g - 
brook oraz n ie k tó rzy  in n i człon­
kow ie  pa rlam en tu  zaoponowali

D n ia  17 bm . na te ren ie  b. h i ­
tle row sk iego obozu koncen tra ­
cyjnego w  Radogoszczu odbyła 
się m an ifes tac ja  cz łonków  Zw iąż 
k u  B o jo w n ik ó w  o W olność i  
Dem okrację, cz łonków  Z w ią zku  
In w a lid ó w  W ojennych RP oraz 
p rze ds taw ic ie li całego społe­
czeństwa łódzkiego pod hasłem  
„W a lczym y o t rw a ły  p o k ó j“ .

Ponad 6 tys. lu d z i oddało 
ho łd  pam ięci oko ło 2 tys ięcy 
w ięz ionych w  ty m  obozie P o la­
ków , k tó ry c h  okupant b e s tia l­
sko w ym o rdow a ł w  przeddzień 
w yzw o len ia  m iasta. Po złożeniu

M in is te rs tw o  P racy i  O p iek i 
Społecznej p ro w a d z i' w  ro ku  
bieżącym  in tensyw ne szkolenie 
inspek to rów  pracy. W  ciągu 
pierwszego półrocza przeszkolo­
no na specja lnych kursach 31 
inspekto rów , k tó rz y  rozpoczęli 
ju ż  pracę. Na obecnie p ro w a­
dzonym  ku rs ie  szkolą się 64 
osoby.

W  O środku S zkolen iow ym  
odbyła się osta tn io  kon fe renc ja  
inspektorów , na k tó re j d y re k to r 
Dep. P racy tow . H . A ltm a n  
om ó w ił podstawowe zadania 
inspekc ji p racy w  okresie re a li­
zac ji P lanu 6-letniego.

Ze w zg lędu na budowę lic z ­
nych now ych zak ładów  pracy, 
dalszą m echanizację p ro d u k c ji

W  obecności w iceprem ie ra  
Rządu RP tow . H ila re go  C heł- 
chowskiego, M arsza łka  P o lsk i 
tow . Konstantego Rokossowskie 
go i  w ice m in is tra  R o ln ic tw a  
tow . S tan is ław a Tkaczow a od­
b y ła  się w  n iedzie lę na torze 
w yścigów  konnych na Służewcu 
m iędzynarodow a gon itw a  o „N a 
grodę P aństw  D e m okrac ji L u ­
do w e j“  i  puchar przechodni, u -  
fundow any przez m in is tra  ro l­
n ic tw a  Czechosłowacji —  D u -

przec iw ko  u tw o rzen iu  a rm ii za- 
chodn io-n iem ieck ie j. L o rd  H in -  
ch ingbrook ośw iadczył, że nie 
w ie rz y  ja ko b y  Z w iązek Radzie­
ck i ż y w ił jak ieś  agresywne za­
m ia ry . M ów ca po dkreś lił, że w  
Z w ią zku  R adzieckim  na zbro je ­
n ia  w yd a je  się m n ie j n iż  w  A n ­
g l i i  lu b  w  USA. W łaśn ie dz i­
s ia j —  ośw iadczył H in ch in g - 
b rook  —  dow iedz ie liśm y się, iż  
rząd radz ieck i zam ierza w ydać 
o lb rzym ie  sum y na naw odnie­
nie pustyn i.

H inch ing b roo k  po dkre ś lił, że 
uważa za konieczne o tym  
w szystk im  m ów ić, ja k k o lw ie k  
w ie, że ten  p u n k t w idzen ia  jest 
n iepopu la rny  w  parlam encie 
b ry ty js k im . W  ty m  m ie jscu 
p rze ryw a  m u labourzysta  Georg 
Thomas m ów iąc: „B y n a jm n ie j. 
Są to  p ierw sze rozsądne słowa, 
k tó re  usłyszeliśm y“ .

(d) LO N D Y N  (PAP). Izba 
G m in  u ch w a liła  ustawę p rze w i­
du jącą przedłużenie służby w o j­
skowej w  A n g li i z 18 m iesięcy 
do 2 la t.

risza. W  gon itw ie , k tó ra  roze­
grana została na dystansie 2.800 
m  s ta rtow a ło  11 ko n i z państwo 
w ych  h o d o w li w ęg ie rsk ich , cze­
chosłowackich i  po lskich .

P ierwsze m iejsce w  go n itw ie  
uzyska ł koń  czechosłowacki L i ­
be ra ł pod jeźdźcem H aye lką , 
przed po lsk im  kon iem  Good 
B ye ‘m  z jeźdźcem Jednaszew- 
sk im  i  czechosłowackim  kon iem  
Łanem  z dżokie jem  Bozik iem .

W ie lk a  m anifestacja poko jow a  
w  Radogoszczu

R ozszerzają się zadan ia  
inspektorów  pracy

W yścigi konne o N agrodę państw  
d em okrac ji ludow ej

w ieńców , wygłoszono szereg 
przem ów ień, k tó re  zgromadzone 
t łu m y  p rz y jm o w a ły  go rącym i o - 
w a c ja m i na cześć osto i obozu 
po ko ju  —  Z w ią zku  Radzieckie­
go i  na cześć chorążego poko ju  
—  Józefa Stalina.

W ie lo k ro tn ie  skandowano „S ta ­
l in  —  B ie ru t —  P o kó j“ .

W  jednogłośnie uchw a lone j 
rezo lu c ji czytam y m. in .:

„Zdecydow anie po tęp iam y bar 
barzyńską agresję m orderców  
am erykańskich  na K o re i. Gorąco 
m a n ife s tu jm y  niezłom ną w o lę  
u trzym an ia  po ko ju  św iatowego.

i  unowocześnienie urządzeń 
technicznych zw iększy się po­
ważnie zakres obow iązków  i  od­
pow iedzia lność inspekto rów .

Inspek to rzy  n ie  będą og ran i­
czać się do w yd aw a n ia  doraź­
nych zarządzeń, ale będą także 
w skazyw a li, w  ja k im  k ie ru n k u  
po w in ny  iść zm iany i  ulepsze­
nia  p rodukcy jne , b y  ca łkow ic ie  
w ye lim ino w ać  zagrożenie życia 
i zd row ia  rob o tn ików .

W ażnym  zadaniem  in spekc ji 
jes t rów n ież  op in iow an ie  z p u n ­
k tu  w idzen ia  potrzeb BH P , p la ­
nów  budow y now ych fa b ry k  
i  rozbudow y is tn ie jących  za­
k ładów .

Inspek to rzy  pańs tw o w i będą 
ściśle współdzia łać ze społecz­
n y m i in spe k to ram i pracy.

O pokój, przeciwko wojnie
Artykuł wstępny dziennika 4,Prawda”

M O SKW A (PAP). D ziennik „P raw da“  zamieszcza a rty - 
„O  pokój, przeciwko w o jn ie !“ . „P raw da“

(f)
k u ł wstępny p. t. 
pisze co następuje:

Na oczach ca łe j ludzkości 
pow sta je  w sp an ia ły  obraz pe ł­
ne j na tchnien ia , poko jow e j p ra ­
cy tw órcze j narodu radz ieck ie­
go. Coraz w yże j podnoszą się 
w  państw ie  radz ieck im  rusz to ­
w an ia  b u d o w li kom unizm u. W  
m yś l p lanów  s ta linow sk ich  lu ­
dzie radzieccy przeobrażają ob­
licze ziem i, wznoszą w ie lo p ię ­
tro w e  gm achy, sadzą lasy, na­
w a dn ia ją  po la  i  bu du ją  nowe 
fa b ry k i i , zak łady przem ysłowe. 
D aleko poza granice naszego 
k ra ju  rozeszła się w iadom ość o 
budow ie  g igantycznych e le k tro ­
w n i w odnych na W ołdze i  g łó ­
wnego K a n a łu  T urkm eńskiego 
w  A z ji Ś rodkow ej. Cóż może 
jeszcze w span ia le j św iadczyć o 
n ieug ię te j w o li po ko ju  narodu 
radzieckiego, o jego zdecydowa­
n iu  u trw a le n ia  dzie ła  poko ju  
swą pracą!

Przeprow adzona n iedaw no w  
Z w ią zku  R adz ieck im  akc ja  zbie­
ran ia  podp isów  pod A pe lem  
S ztokho lm sk im  —  stw ierdza 
„P ra w d a “  —  b y ła  potężną m a­
n ifes tac ją  jedności m ora lno -po - 
lity c z n e j społeczeństwa radz ie ­
ckiego i  pokojow ości radz ie ­
ckiego państwa. Ponad 115 m iln . 
ob yw a te li ZSRR —  cała lu d ­
ność dorosła —  podpisało A pe l 
P oko ju  w yraża jąc  ty m  sam ym  
swe c a łko w ite  poparcie d la  po­
ko jow e j, s ta lino w sk ie j p o lity k i 
zagranicznej rządu radzieckiego. 
K onsekw entne i  szlachetne za­
sady te j p o lity k i po ko ju  i  p rz y ­
ja źn i m iędzy narodam i w ys tą ­
p i ły  z nową siłą w  osta tn im  
czasie w  walce rządu radziec­
k iego o poko jow e rozw iązanie 
zagadnienia koreańskiego, w  
obron ie słusznych p ra w  narodu 
chińskiego w  ONZ, w  zdema­
skow an iu  zbrodniczej agresji 
im p e ria liz m u  am erykańskiego 
p rzec iw ko  lu d o w i K o re i i  in n ym  
narodom  A z ji.

Z  każdym  dn iem  na jgors i 
w rogow ie  ludzkości —  im p e ria -

liśe i dem askują się coraz b a r­
dzie j w  oczach narodów.

K o ła  rządzące S tanów  Z je ­
dnoczonych A m e ry k i gorączko­
w o wzm agają p rzygotow ania  
do w o jn y . Uczestn icy b loku  
agresywnego z U S A  na czele, 
przeprow adzają jedne za d ru g im i 
ta jne  narady, na k tó ry c h  ja k  
to m a m iejsce na odbyw ających 
się obecnie w  N ow ym  Jo rku  
naradach Achesona, B ev ina  i  
Schumana, ja k  rów n ież  rad y  
sojuszu pó łnocno-a tlan tyck iego, 
uzgadniane są p lan y  now ej 
w o jn y  św ia tow e j.

W szystk im  ty m  agresyw nym  
poczynaniom  tow arzyszy coraz 
ba rdz ie j rozpasana propaganda 
now e j w o jn y , ludożercze w e ­
zwania do zastosowania bom by 
atom ow ej p rzec iw ko  ZSRR i  
k ra jo m  de m okra c ji lu do w e j oraz 
wszczęcia p rzec iw ko  n im  w o jn y  
p rew ency jne j. Im ion a  tych  lu ­
dożerców znane są narodom . Są 
to : C h u rch ill, Reynaud, M ac A r ­
th u r, Du lles, Johnson, M athews, 
B rad ley , E isenhow er i  in n i pod­
żegacze w o jenn i.

Lecz is tn ie je  na św iecie siła, 
k tó ra  zdolna je s t pow strzym ać 
rękę n ie liczne j, jednakże groź­
ne j g a rs tk i podżegaczy do no­
w e j w o jn y . S iłą  tą  —  są na rody 
św iata. Na drodze im p e r ia li­
stycznych w rogów  ludzkości stoi 
przeszkoda n ie  do przebycia  w  
postaci potężnego ru ch u  w spó ł­
czesności —  ru ch u  obrońców  
pokoju.

W skazując na o lb rzym ią  siłę 
ru ch u  obrońców  poko ju , „P ra w ­
da“  stw ie rdza da le j, że ruch  ten 
ogarnął w szystk ie  państwa i 
kon tynen ty .

A p e l S ztokho lm sk i o zakazie 
b ro n i a tom ow ej s ta ł się bazą 
d la  zjednoczenia najszerszych 
rzesz ludności w szystk ich  
państw.

S iła  i  żywotność ru ch u  obroń­
ców po ko ju  polega na jego dy ­
namice, na tym , że b o jo w n icy  
o pokó j n ie  spoczywają na la u - 
rach, lecz s taw ia ją  przed sobą

nowe zadania, w yp ływ a ją ce  z 
obecnej sy tua c ji m iędzynarodo­
w ej. 13 lis topada zbierze się 
I I  Ś w ia tow y  Kongres O brońców 
Poko ju . I I  Ś w ia tow y  Kongres 
rozpocznie now y etap w a lk i na­
rodów  o pokój. Jak  w y n ik a  
z uchw a ł B iu ra  Stałego K o m i­
te tu , zw o lenn icy po ko ju  uw a­
żając nadal za jeden z g łów ­
nych celów w a lkę  o zakaz b ro ­
n i atom ow ej, s taw ia ją  jedno­
cześnie na porządku dziennym  
inne zadania, k tó re  mogą stać 
się bazą d la  zjednoczenia je ­
szcze szerszych mas lu d z i p ra ­
gnących pokoju. O to te zadania: 
powszechna red ukc ja  w sze lk ie ­
go rodza ju  zbro jeń  i  ustanow ie­
nie  k o n tro li nad ty m ; zakaz 
w szystk ich  fo rm  propagandy 
przyczyn ia jące j się do w ybuchu  
w o jn y  w  ja k im k o lw ie k  bądź 
państw ie ; potęp ien ie  agresji 
gdz ieko lw iek  b y  się odbyw ała  
i potęp ien ie  in te rw e n c ji z b ro j­
nej z zew nątrz w  w ew nętrzne 
spraw y narodów.

Pod znakiem  tych  żądań roz­
w ija ją  się obecnie przygo tow a­
nia  do I I  Św iatow ego K ongre­
su O brońców  P oko ju . P rzygo to­
w an ia  te nab ie ra ją  z dn ia  na 
dzień coraz szerszego rozmachu. 
O dbyw a ją  się k ra jo w e  kongresy 
zw o lenn ików  poko ju ; kongresy 
tego rod za ju  od by ły  się ju ż  w  
Polsce i  R u m un ii, odbędą się 
w kró tce  w  B u łg a rii, Czechosło­
w a c ji i  w  in nych  państwach. 
Z w o ływ ane są zgromadzenia 
ludow e d la  p rzedysku tow an ia  
apelu B iu ra  Stałego K o m ite tu  
oraz dokonan ia w y b o ru  delega­
tów  na I I  Ś w ia tow y  Kongres.

Z ca łko w itą  aprobatą odnoszą 
się do żądań w ysu n ię tych  w  
apelu B iu ra  Stałego K o m ite tu  
Św iatow ego K ongresu O broń­
ców P oko ju  ludz ie  radzieccy 
w ychow an i przez p a rtię  bolsze­
w icką  i  w ie lk ieg o  S ta lina  w  du ­
chu p o lity k i po ko ju  i  p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i.

Pokó j zw ycięży w o jnę , a lbo­
w iem  chorążym  po ko ju  jest 
nasz m ąd ry  wódz i  ukochany 
nauczyciel, sztandar i  nadzieja 
całej postępowej ludzkości —  
w ie lk i S ta lin !

W  Niemczech istnieje 50 tys. komitetów 
bojowników o pokój

(f) B E R LIN  (PAP). W  sobotę odbyło się w  B erlin ie  posie­
dzenie Niemieckiego K om ite tu  B o jow n ików  o Pokój, na k tó ­
rym  omawiano zagadnienia, związane z przygotowaniam i do 
Niem ieckiego Kongresu Bo jow n ików  o Pokój.

N a posiedzeniu p rzem aw ia ł se 
k re ta rz  genera lny N iem ieckiego 
K o m ite tu  B o jo w n ik ó w  o Pokó j, 
H e inz W illm a n n . Z akom u n iko ­
w a ł on, że do c h w ili obecnej ze­
brano w  Niem czech pod A pe lem  
S ztokho lm sk im  przeszło 20,5 m i 
liona  podpisów. P om im o te rro ru  
po licy jnego liczba podp isów  ze­
b ranych  w  Niem czech zachod­
n ich  p rzekroczyła  2 m ilio n y . Do 
dn ia rozpoczęcia się N iem ieck ie ­
go K ongresu B o jo w n ik ó w  o Po­
k ó j, k tó ry  obradować będzie w  
B e rlin ie  4 i  5 listopada, zachod- 
n io -n iem ieccy obrońcy poko ju

W  D usseldorfie  K o m ite t M ło ­
dych B o jo w n ikó w  o Pokó j p rz y ­
ją ł  rezo lucję, w  k tó re j czytam y 
m. in .: „Podżegacze w o je n n i o- 
b a w ia ją  się dem onstrac ji poko­
jo w e j m łodzieży, k tó ra  n ie  chce

zam ierzają zebrać dodatkowo co 
n a jm n ie j 500 tys ięcy podpisów.

Przewodniczący Z jednoczenia 
W olnych N iem ieck ich  Z w ią zków  
Zaw odow ych (FDG B) H e rbe rt 
W arnke  podał, że w  całych 
N iemczech is tn ie je  obecnie oko ­
ło  50 tysięcy ko m ite tó w  bo jo w ­
n ik ó w  o pokój.

Na posiedzeniu ko m ite tu  poda 
no do w iadom ości, że w  Ogólno 
n iem ieck im  K ongresie  B o jo w n i 
kó w  o P okó j weźm ie ud z ia ł 500 
delegatów z N iem ie ck ie j Repu­
b l ik i  D em okratycznej oraz 600 
delegatów z N iem iec zachod­
nich.

stać się m ięsem arm a tn im . P re ­
m ie r rządu N adreńsko -W estfa l- 
skiego w y d a ł zarządzenie zabra­
n ia jące organ izow an ia  po ko jo ­
w e j m an ifes tac ji w  d n iu  1 paź­
dz ie rn ika . Zakaz p rem ie ra  A r ­

no lda je s t sprzeczny naw e t 
z kon s ty tu c ją  uchw a loną w  
Bonn.

W  c h w ili, k ie d y  pokó j je s t za­
grożony, ośw iadczam y: w o la  
po ko ju  i  m iłość poko ju , k tó ra  
je s t w  sercach m ilio n ó w  lu d z i 
n ie  może być złam ana drogą 
prześladowań. N ie  zaprzestanie­
m y  n igd y  w a lk i o u trw a le n ie  
poko ju . N ie  dam y się rów n ież 
sprowokować p o lic j i pana A r ­
nolda. Ogłaszamy na 1 paź­
dz ie rn ika  masowe dem onstracje 
w  ca łych N iemczech zachodnich, 
k tó re  św iadczyć będą o_ poko jo­
w ych  nastro jach  niem ieckiego 
społeczeństwa. Żadna s iła  na 
św iecie n ie  może zabronić m ło ­
dzieży w a lk i o pokój. Naszą od­
pow iedzią na zakaz i  te r ro r  pod­
żegaczy w o jennych  będzie na 
dzień 1 październ ika  —  u tw o ­
rzenie 100 now ych K o m ite tó w  
M łodych  O brońców  P oko ju , 
zw o łan ie  tysiąca poko jow ych  
w ieców  oraz zebranie 100 ty ­
sięcy podp isów  pod Ape lem  
S ztokho lm sk im “ .

Rezolucja ta  została rozko l­
po rtow ana po całych zachod­
n ich  N iemczech i  zachodnim  
B e rlin ie . M . P.

M lo d  zież N ie m ie c  zachodn ich  w zm aga  
w a lk ę  o p o k ó j

(T E LE F O N  W Ł A S N Y  Z B E R L IN A )

D zie ń  za tw ierd zen ia  ustaw  
faszystowskich — dniem  hańby

w h istorii USA
Protesty społeczeństwa amerykańskiego

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
Stanach Z jednoczonych w zm a­
gają się p ro tes ty  p rzec iw ko  fa ­
szystowskiem u p ro je k to w i usta­
w y  M ac Carrana, m ającem u na 
celu lik w id a c ję  resztek p ra w  
dem okra tycznych narodu ame­
rykańskiego.

130 w y b itn y c h  osobistości a- 
m erykańsk ich  przesła ło p rezy­
den tow i T ru m a n o w i depeszę, w  
k tó re j dom agają się zaw etow a­
n ia  p ro je k tu  us taw y M ac C ar­
rana. Depeszę podp isa li m. in. 
w y b itn y  p isarz Tomasz M ann, 
p ro f. • u n iw e rsy te tu  H a rw a rd z - 
k iego C hafley, członek K o m ite ­
tu  Centra lnego Ś w ia tow e j R a­
d y  K ośc io łów  b iskup  W alls, re ­
d a k to r tygo dn ika  pro testanck ie­
go „C h r is tia n  C e n tu ry “  Fey, 
p ro fesor U n iw e rsy te tu  w  Chica­
go Tompson, oraz pro fesor K a l i­
fo rn ijsk ie g o  In s ty tu tu  Techno­
logicznego Poling.

P a rtia  postępowa w  ośw iad­
czeniu d la  p rasy  podkreś liła , że

dzień, w  k tó ry m  Senat zatwi^i 
dz ił p ro je k t te j ustaw y P1̂ , 
dzie do h is to r ii USA, jako d» 
hańby. P rzyw ódcy p a r t i i 
k ra tyczne j ponoszą na r°Wn*t 
rep u b lika n a m i odpowie®*21 | 
ność za tę zbrodn ię przeci* j 
wolności. U chw alen ie  tego P 
je k tu  — czytam y da le j *  , 
św iadczeniu P a r t i i Postęp0" 
— po tw ie rdza  przepowiedni 
iż  faszyzm  w prow adzony 2<”  
n ie  w  USA w  drodze ust°^ 
daw cze j- pod hasłem „oW0”  
de m okra c ji“ .

Członek Iz b y  Reprezentafl 
z ram ien ia  a m e ry k a ń s k ie j^  
t i i  P racy —  MarcantoP*0 
św iadczy ł: „N ie  ty lk o  
w iac ie  kom un is tów  p ra w  1 
s ty tu cy jn ych  co samo prze® . 
zagraża w o lności wszysw“ 
A m erykanów , ale prześlad j. 
cie każdego, k to  
p rzec iw ko  szaleńczemu P10“* 
m ó w i w o jn y  i  faszyzm u“ -

' \

D alszy ciąg obrad  I I I  Kongres#  
M iędzynarodow ej O rgan izac ji 

D zie n n ik a rzy
(d) H E L S IN K I (PAP). N a so­

bo tn im  posiedzeniu I I I  K on g re ­
su M iędzynarodow ej O rgan iza­
c ji D z ienn ika rzy  (MÓD) zapadła 
uchw a ła  w  spraw ie dopuszcze­
n ia  do obrad dz ienn ika rzy  N ie ­
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra­
tyczne j oraz p rzedstaw ic ie la  po­
stępowej prasy N iem iec Zachód 
nich. W  c h w ili obecnej w  K o n ­
gresie b ierze w ięc  udz ia ł 60 dele 
gatów, rep rezentu jących 30 k ra ­
jów .

P rzedstaw ic ie l A lg e ru  K h a lfa , 
ośw iadczył, że am erykańscy pod 
żegacze w o je n n i p rzy  pomocy 
swych francu sk ich  k re a tu r, us i­
łu ją  przekszta łc ić A fry k ę  P ó ł­
nocną w  bazę now e j agresji. 
K h a lfa  podkreś lił, że żadne re ­
presje stosowane przez reakc ję  
n ie  p o tra fią  osłabić dążenia na ­

rodów  A f r y k i do poko ju , derj .  
k ra c ji i  n iepodległości. OśW*ax 
czarny —  pow iedz ia ł Khalf® . 
że naród A lg e ru  n ie  będzie # ; 
s tn iczy ł w  w o jn ie  przeciwko 
łu ją c y m  wolność narodom.

Po przem ów ien iach przeds^ 
w ic ie li N iem ieck ie j Repub" 
D em okra tyczne j, R um un ii 
F ra n c ji, re fe ra t o zadaniach P 
sy w  w alce o pokój w yg łosi! 0 i 
legat p o lsk i —  d r  G rodzicki ;

Po p rzem ów ien iu  d r  Grodn, 
kiego, de legatów  na Kong*;, 
w i ta l i  przedstaw ic ie le  M iĘ&Z, 
rodow e j D em okratycznej 
ra c ji K ob ie t, Międzynarodowi 
Z w ią zku  S tudentów , Post©™ 
w ych  P isarzy F in la n d ii ora® łL  
m okra tyczne j M łodzieży Fin* 
d ii.

O brady V  Z jazdu  C D U  pod  
znak iem  w a lk i w pokój

(d) B E R L IN  (PAP). W  d ru ­
g im  d n iu  obrad V  Z jazdu  U n ii 
Chrześcijańsko -  D em okra tycz­
ne j (CDU) p rzem aw ia ł sekre­
tarz genera lny G-erald G etting . 
W  re fe rac ie  sw ym  G e tting  
szczegółowo o m ó w ił agresywną 
p o lity k ę  im p e ria lizm u  am ery­
kańskiego.

P o lity k a  ta  —  ośw iadczył 
G e tting  —  doprow adziła  do bez­
robocia, do oderw ania od N ie ­
m iec Zagłęb ia Saary, do opa­
now ania przez k a p ita ł obcy go­
spodark i zachodn io -n iem ieckie j, 
do w łączen ia N iem iec Zachod­
n ich  do agresyw nych p lanów  
im peria lis tów .

W  ob liczu niebezpieczeństw^ 
zagrażającego po ko jo w i całego 
św ia ta  —  ciągną ł da le j G e tting  

- wszyscy p ra w d z iw i chrześci­
ja n ie  p o w in n i poprzeć m iędzy-

CD'6.
K61

narodow y obóz pokoju, 
w in n a  wzm óc w a lkę  o P0) „  
i  podjąć —  zakro joną na SZ 
ką skalę —  akcję  w śród  1^ ,,- 
ści, w y ja śn ia ją c  znaczeni®, 
borów , k tó re  m a ją  odbyc 
15 października.

W  zakończeniu Getti.ttí»
ra z ił przekonanie, że P°3̂  
we s iły  w  łon ie  CDU zden’.a5
ją  w szystk ie  know an ia  rea»1 
n is tó w  i  udzie lą czynnego

;cf,
f -

parc ia  w a lce F ro n tu  Narod0̂ ,. 
go N iem iec Dem okratycz0- 

W  dysku s ji nad re fo rm y  
G ettinga, poszczególni rfi  ̂
podda li poważnej k ry ty ®«' 0
dociągnie013 w  , dz.ala 
CDU. po  Podsumowani11 „  
skus jł przez G ettinga, d r S &  
m ann w yg łos ił re fe ra t pt. 1 c 
5 -c io le tn i —  droga do leps2«® 
życia“ .

O odrodzenie rewolucyjnej, prawdziwie 
komunistycznej partii Jugosławii

Pero P op ivodaA r ty k u ł poniższy ukazał 
się w  numerze 37 (97) czaso­
pism a  „O  t rw a ły  pokój, 
o dem okrację lu dow ą !“

I
K o n trre w o lu c y jn y  p rzew ró t w  

Jugos ław ii zadał ju go s łow iań ­
skiem u ru ch o w i robotniczem u 
c iężk i cios.

K lik a  im peria lis tycznych  n a j­
m itó w  T ito  -  Rankow icza p rzy ­
go tow yw ała  ten cios w  ciągu 
w ie lu  la t. K lik a  ta, k tó ra  prze­
dostała się do k ie ro w n ic tw a  r u ­
chu kom unistycznego, system a­
tyczn ie  dem ora lizowała szeregi 
p a r ti i,  usuwała, kom p rom ito w a ­
ła  i  lik w id o w a ła  zdrowe elemen 
ty  p a r t i i — kom unistów , w ie r­
nych ideom Len ina -  S ta lina , 
swych ideologicznych i  p o litycz ­
nych  przeciw n ików .

K lik a  T ito  rozm yśln ie  w yp a ­
czała m arksizm  -  len in izm , w no­
siła w  szeregi p a rty jn e  chaos i 
zam ęt ideologiczny. P rzekręca­
ją c  ob łudnie sens tezy, że 
„m a rks izm  nie jest dogmatem...“  
dokonyw ała  n iepraw dopodob­
nych  rew iz jon is tycznych  ekspe­
rym e n tó w  i  odstępstw, aby w y ­
konać zadanie postawione przez 
im peria lis tyczne  w yw iad y  i skie 
row ać p a rtię  kom unistyczną i 
ru c h  robo tn iczy na drogę k o n tr ­
re w o lu c ji.

K o n trre w o lu c jo n iśc i jugos ło­
w iańscy dokona li o tw a rte j na­
paści i  zadali Cios k las ie  robo t­
n icze j i K om unistyczne j P a r t ii 
Jugos ław ii w  c h w ili, k iedy ich 
dalsze m askowanie się w szere­
gach m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego stało się n iem oż li­
we, t j.  w  ok, 'Sie w ie lk ich  zw y­
cięstw  ruchu  kom unistycznego

na ca łym  św iecie i  zaostrzenia 
się przec iw ieńs tw  k lasowych. Re 
w o lu cy jn e  ożyw ien ie  m iędzyna­
rodowego ruch u  p ro le ta r ia ck ie ­
go, k tó re  b y ło  rezu lta tem  h is to ­
rycznych zw yc ięstw  w ie lk iego  
k ra ju  socja lizm u, zw yc ięstw  ide i 
Lenina— S ta lina  nad faszyzmem 
i  m iędzynarodow ą reakc ją  im pe 
ria lis tyczną , u ła tw iło  zdemasko­
wanie tego wszystkiego, co ob­
ce i  w rog ie  ru ch o w i re w o lu c y j­
nemu.

F akt, że w ro go w i k lasow e­
m u —  k lic e  T ito  —  udało się 
stosunkowo ła tw o  rozb ić  K o m u ­
n istyczną P a rtię  Jugos ław ii, jest 
w y n ik ie m  poważnych ideologicz 
nych, o rgan izacy jnych  i  p o li­
tycznych niedociągnięć w  pracy 
p a rtii.  Nieszczęście ruch u  ro b o t­
niczego i  K om un is tyczne j P a r t ii 
Jugos ław ii polegało na tym , że 
na ich czele przez ca ły  p raw ie  
czas, w  ciągu trzydz iestu  la t 
(K P J pow sta ła  w  ro k u  1919) 
zna jdow ała się fak tyczn ie  agen­
tu ra  bu rżuaz ji, k tó ra  stale spro­
wadzała pa rtię  z w łaśc iw e j d ro ­
gi, n ie je dn okro tn ie  w y w o ły w a ­
ła  w  n ie j k ryzysy  i  w  końcu do­
p row adziła  ją  do k lę s k i i  sro­
m otne j lik w id a c ji.

W yw ia d y  im peria lis tyczne  ju ż  
od daw na p rze n ika ły  do szere­
gów ta k  zwanej K P J. W  ciągu 
trzydz iestu  la t przeszło dziesięć 
razy zm ienia ło  się centra lne 
k ie ro w n ic tw o  K P J  i  z reg u ły  za 
każdym  razem (z v - 'ją tk ie m  nie 
w ie lu  jednostek) by ło  ono zdra­
dzieckie. w rog ie  k las ie  ro b o tn i­
czej. Spośród dziesięciu sekre ta­
rzy p a r ti i ty lk o  jeden Dżuro

Dżakow icz n ie  b y ł zd ra jcą  i  w ro  
giem  k la sy  robo tn icze j! Im iona  
S im y M arkow icza  (Semicza), 
M artinow icza , G orkicza, M ile t i-  
cza, Józefa Broza (T ito ) i  in ­
nych zdra jców , szpiegów i  l ik w i 
da to rów  każdy pa trio ta  i  rew o­
lu c jon is ta  jugos łow iańsk i wspo­
m ina z gniewem , pogardą i  od­
razą. N ie  zawadzi przypom nieć, 
że Dżakow icz sta ł na czele p a r­
t i i  za ledw ie k ilk a  m iesięcy i  zo­
sta ł zab ity. Z w ło k i jego znale­
ziono na jugos łow iańsko  -  au­
s tr ia ck ie j g ran icy !

Jeżeli idz ie  o sk ład socjalny, 
K P J  n igd y  n ie  by ła  p a rtią  p ro ­
le ta ria cką  w  pe łnym  tego sło­
w a znaczeniu. R obo tn icy  stano­
w i l i  w  n ie j niespełna 10 proc. 
(przy czym  znaczną część stano­
w iła  a rys tok ra c ja  robotn icza i 
lu m pe np ro le ta ria t). Tego rodza­
ju  sytuacja  panowała aż do l i k ­
w id a c ji K P J  w  ro ku  1948. N a­
w e t po w o jn ie , k ie d y  K P J  osią­
gnęła na jw iększą  liczbę człon­
ków , p rocen t ten n ie  ty lk o  n ie  
zw iększy ł się, lecz, przeciwnie, 
stale zm nie jsza ł się. W  n a jw ię k ­
szych ośrodkach przem ysłow ych 
Jugos ław ii: w  przedsięb ior­
stwach przem ysłow ych S łowe­
n ii, w  ko p a ln i ru d y  B o r i  w  k o ­
pa ln iach  Bośni przed w o jną  w  
ogóle n ie  by ło  o rgan izac ji pa r- 
ty j^ -c h .  W  ro ku  1948, według 
danych przytoczonych przez k i i  
kę T ito  -  Rankow icza na V  
„Z jeźdz ie  K P J “ , w  trzech przed­
s iębiorstwach przem ysłow ych 
S łow enii, liczących ponad 20 ty ­
sięcy robo tn ików , b y ło  zaledwie 
245 członków  p a rtii. W  jednym

przedsięb iorstw ie  przem ysło­
w y m  w  Bośn i i  Hercegow inie , 
liczącym  około 7 tys ięcy ro b o t­
n ik ó w  i  oko ło  tysiąca pracow ­
n ik ó w  um ysłow ych , zaledw ie 
92 cz łonków  p a r t i i b y ło  robotni-: 
kam i.

W róg p a r t i i kom unistyczne j 
—  k lik a  T ito  wciągnęła do p a r t i i 
agentów w sze lk ich  w yw ia d ó w  
im peria lis tycznych , kap ita lis tów , 
kupców , ku łakó w , in te lig e n tó w  
bu rżuazy jnych , re a kcy jn ych  du ­
chow nych i  naw e t po tom ków  o- 
ba lonych  dynas tii. W  K P J  przez 
d łu g i czas, aż do p o w ro tu  do 
F ra n c ji w  ro k u  1948, zna jdow a ł 
się znany szpieg m iędzynarodo­
w y  i  a w a n tu rn ik , w n u k  czarno­
górskiego k ró la  M ik o ła ja , b y ły  
książę M ic h a jło  Petrow icz. T i­
tow cy  m ia n o w a li tego bandytę 
na odpow iedzia lne stanow isko w  
M in is te rs tw ie  S praw  Z agra­
n icznych Jugos ław ii!

W  ro ku  1945 w  K P J  zna jdo­
w a li się b y li członkow ie prze­
szło dw udziestu reakcy jnych  
p a r t i i bu rżuazy jnych , p rzy  czym 
w ie lu  z n ich  na leżało do cen tra l 
nego i  repub likańsk iego  k ie ro w ­
n ic tw a  p a r t i i kom unistycznej. 
T ak np. przyw ódcę p a r t i i chrze­
śc ijańsk ie j (bezpośrednia agen­
tu ra  papieża w  Jugosław ii), syna 
założyciela te j p a rtii,  M ariana  
Brecla, t ito w c y  po w o jn ie  doko­
op tow a li w  skład B iu ra  P o li­
tycznego K C  K om unis tyczne j 
P a r t ii S łow enii.
■ W  toku  w o jn y  w yzw oleńczej 

k lik a  T ito  z likw id o w a ła , un ice­
s tw iła  fizycznie zdrowe elem en­
ty  KPJ. W ystarczy przytoczyć 
ty lk o  na jważnie jsze c y fry . Spo­
śród 12 tysięcy członków, k tó re  
liczy ła  przed w o jną  n ie legalna

K P J, przeszło 10 tys ięcy I 
zginęło w  w y n ik u  n ikczem nej | 
i  zbrodniczej dz ia ła lności T ito  
i  jego anglo -  am erykańskich  
in s tru k to ró w ! Z likw id o w a n o  
dw ie  trzecie cz łonków  K C  
K P J  i  se tk i p rzyw ódców  
rep ub lika ńsk ich  i  k ra jo w y c h  
organ izac ji p a rty jn y c h . K ie ­
ro w n ic tw o  o rgan izac ji p a r ty j­
nych S erb ii i  W o jew od iny  
zostało ca łkow ic ie  z likw idow ane  
—  nie pozostał p rzy  życiu 
an i jeden człow iek. B y ła  to zna­
na trock is tow sko  -  gestapowska 
m etoda m ordow ania  p rze c iw n i­
k ó w  po litycznych. W  rezu ltacie  
te rro ru  faszystowskiego bandy 
T ito  przeciw ko zdrow ym  siłom  
K P J, k ie ro w n ic tw o  K o m u n i­
stycznej P a r t i i Jugos ław ii zna­
laz ło  się w  rękach  szpiegów i  
m orderców, n a jm itó w  im p e ria ­
lizm u.

Należy podkreślić , że m im o 
s ta łe j zdrady i  sabotażu ze s tro ­
n y  k ie row n ic tw a , kom uniśc i ju ­
gosłow iańscy d a w a li zarówno 
przed w o jną  wyzwoleńcz'-, ja k  i  
po n ie j, w span ia łe  p rzyk ład y  
w ierności ideom  Le n ina  -  S ta li­
na. N a po tyka li je dn ak  zawsze 
na swej drodze zdradzieckie 
k ie row n ic tw o , k tó re  sprowadza­
ło  do zera w szystk ie  ich  zw y­
cięstw a i  osiągnięcia.

I I
K lasa robotnicza Jugos ław ii 

zna jdu je  się obecnie w  szczegól­
n ie  c iężk ie j sytuacji. Faszysto­
w sk i reżym  T ito  zadaje je j 
system atycznie ciężkie ciosy, 
lik w id u ją c  po ¡-.olei w szystkie  
zdobycze jugos łow iańsk;ego r u ­
chu robotniczego i w a lk i n a ro ­
dowo -  w yzw oleńczej naszych 
narodów . ' O dryw a jąc  Jugosła­
w ię  od naszego w ie lk iego  w yz­
w o lic ie la  i obrońcy — Zw iązku 
Radzieckiego — i całego dem o­
kratycznego obozu an ty im pe ria

| listycznego, t ito w c y  zaprzedali 
| ją  i  odda li na łaskę i  n ie łaskę 
bandytom  im peria lis tycznym , 
k tó rz y  bezlitośn ie  ją  w yzysku ­
ją . Jugosław ia  ju ż  dawno s tra ­
c iła  swą suwerenność narodową, 
n iezawisłość po lityczną  i  samo­
dzielność ekonomiczną. Przeży 
w a  ona jeden z najcięższych k ry  
zysów w  swej h is to r ii i  w  is to ­
cie rzeczy zna jdu je  się na skra ­
ju  przepaści, u  progu k a ta s tro fy  
narodow ej.

K lasa robotn icza Jugosław ii, 
w  im ię  korzyści am erykańsko- 
angie lsk ich im p e ria lis tó w , pod­
lega ko lon ia lnem u w yzyskow i. 
R obo tn ików  pozbaw iono wszel­
k ic h  p raw , organizacje ro b o tn i­
cze zosta ły rozgrom ione i  prze­
kształcone w  w o jskow e organ i­
zacje faszystowskie, kie row ane 
przez agentów  re a k c ji am ery­
kańsko -  ang ie lsk ie j. W  ka to w ­
n iach Rankow icza zginęło lu b  gi 
ną dz ies ią tk i tys ięcy najlepszych 
robo tn ików . W  k ra ju  panuje 
głód i  nędza, k w itn ie  ko rupc ja  
i  czarna giełda, te rro r  i  bezpra­
w ie, ro b o ty  przym usowe i  oszu 
stwo.

Obecna p a rtia  titow ska , k tó rą  
t ito w c y  ze wzg lędów  demago­
gicznych, wciąż jeszcze nazy­
w a ją  „kom un is tyczną “ , jest, 
jeże li chodzi o je j skład, s tru ­
k tu rę  organ izacyjną, bazę ideo 
logiczną i  cha rak te r po lityczny, 
p a rtią  faszystowską, ko n trre w o ­
lucy jną . F unkcje , k tó re  ona w y ­
pełn ia, są fu n k c ja m i p o lic y jn o - 
gestapowskim i, te rro rys tyczno - 
p ro w o ka to rsk im i, grabieżczym i 
an ty lud ow ym i. P a rtia  t ito w có w  
jest zgra ją odprysków  aw nych 
p a r ti i bu rżuazyjnych , n ie d o b it­
ków  kon trre w o lucy jne go  tro c - 
k izm u, lik w id a to ró w  p a r ti i i 
licznych agentów im p e ria lis ty ­
cznych. Jest to  m ie an ina n a j­
bardzie j rea kcy jn ych  elem entów 
— trock izm u , faszyzmu, p ra w i­

cowego socjaldem okraty^®111 itd . 
P a rtia  ta  zna jdu je  sic na służbie 
am erykańsko -  angi®*3**1®*1 
pe ria lis tów , k tó rz y  n ią  rządzą. 
Pozostaje ona w  stanie w o jn y  ze 
w szys tk im i kom un is tycznym i 
p a rtia m i św iata, a je j „p rz y ­
w ódcy“  są na jn ikczem n ie jszym i 
i  na jzacię tszym i w rogam i kom u
nizm u.

Jest rzeczą oczyw istą, że n a ­
rod y  1 klasa robotn icza Jugo­
s ła w ii nie mogą od ta k ie j „ p a r t i i “  
oczekiwać dla  siebie niczego do­
brego. P a rtia  t ito w s k a  prow adzi 
w o jnę  nie  ty lk o  p rzec iw ko  p a r­
tiom  kom un is tycznym  całego 
świata, lecz rów n ież  p rzeciw ko 
narodow i jugosłow iańskiem u. 
Faszyści be lgradzcy używ a ją  te j 
p a r ti i ja ko  narzędzia dc d ła w ie ­
n ia  oporu narodowego wobec 
grabieży im p e ria lis tyczn e j, do 
te rro ryzo w a n ia  narodó Jugo­
s ła w ii, do rabow ania  m ien ia  na 
rodowego i prowadzenia p o li­
ty k i przygotow a i  w o jennych 
dla  dogodzenia am erykańske- 
ang ie lsk im  agresorom  im p e ria ­
lis tycznym .

IBI
W  św ie tle  tych  fa k tó w  i  w o ­

bec rosnącego oporu, ja k i na ro ­
dy  Jugos ław ii s taw ia ją  faszy­
stow skiem u reżym ow i k l ik i  T i-  
tc , kw estia  u tw orzen ia  nowej 
K om un is tyczne j P a r t ii Jugosła­
w i i  nabiera pierwszorzędnego, 
n iezw yk le  doniosłego znaczenia. 
S ytuacja  w  k ra ju , wzmagająca 
się w a lka  wyzwoleńcza lu d u  o 
wolność i niepodległość Jugosła­
w ii,  k ie row n icza ro la , ja ką  w 
walce te j odgryw a klasa rob o t­
nicza Jugos ław ii — wym agają 
n iezw łocznie przyśpieszenia pro 
cesu odrodzenia now ej, p ra w d z i, 
w ie  re w o lu cy jn e j, m a rks is to w ­
sko-len inow sk ie j K om un is tycz­
nej P a rt ii Jugos ław ii — a w a n ­
gardy i k ie ro w n ika  w a lk i w y ­
zwoleńczej narodów  Jugosław ii.

.. rtC
B iu ro  In fo rm a c y jn e  P artu  ^  

m un is tycznych i  Robotni®2̂  
w  porę okazało jugosłow iańs^1 
s iłom  re w o lu c y jn y m  poW»2“ 
pomoc. Rezolucja zatytułoW® 
„K om un is tyczna  P a rtia  Jugos* | 
w i i we w ładzy  m orde rco^  ̂  
szpiegów“  s tw ie rdza : „NieodZ0 
n ym  w a ru n k ie m  po w ro tu  J w  
s ła w ii do obozu socjalistyczny 
jes t czynna w a lka  rewolu«V 
nych e lem entów  zarówno W ^  
n ie  K P J, ja k  i  poza je j o b ręb i, 
o odrodzenie re w o lu cy jn e j, P^j 
w d z iw ie  kom un is tyczne j p®f(, 
Jugos ław ii, w ie rn e j m a rk s iz ^ . 
w i -  le n in izm o w i, zasadom j 
nac jona lizm u pro le ta riack ie^0 
walczącej o niezależność JU® 
s ła w ii od im p e ria lizm u .

O siągnięte re z u lta ty  świad®yj 
że s iły  rew o lu cy jn e  Jugosła1̂  
w łaśc iw ie  p o jm u ją  swoje zad« 
nie. L iczne organizacje podZ1  ̂
mne w  k ra ju , w  war®^ 
kach n iezw yk le  trudny 
poszukują w łaśc iw e j dróg1 
m im o b ra ku  dośw iadczeni3! p
m yśln ie  reo rgan izu ją  swą dz¡a'

ła lność odpow iedn io do syWa 
w ew nę trzne j, naw iązu ją  ze 51

.é

,k°łączność i  zapuszczają głę*30, 
korzenie w  m asy pracujące. 
ka  o pokó j, p rzec iw ko  zdrajc® 
t ito w s k im , pragnącym  w y 11'0* 
w o jenny  k o n f l ik t  na Bałkana® ' 
za jm u je  dz is ia j cen tra lne nń® __ 
sce w  całej dzia ła lności n ie 
galnego ruchu  komunistyczny® 
w  Jugos ław ii. W  k ra ju  P°w^-e- 
ją  ko m ite ty  ob rony pokoju, z»1  ̂
ra  się podpisy pod A pe lem  Sz 
ho lm sk im  o zakaz b ron i at 
w e j, dem askuje się prowok® Uj 
i p rzygotow ania  w o jenne k ^  
T ito , p row adzi się w a lkę  o 
m oż iiw ien ie  w yw ozu z 
w ii surow ców  strategiczny®*1 e, 
am erykańsko -  angie lskich 
sorów.

Propagandzie i  ideo log ii ^aS
! Zf

(Dokończenie  na str. 3)



TRYBUNA LUDU

O  uspraw nienie organizacji
wczasów pracowniczych

Konferencja w Związku Metalowców
Is tn ie jące jeszcze niedociąg­

nięcia w organ izacji wczasów 
pracowniczych b y ły  tematem 
specja lnej kon ferenc ji, k tó ra  
odbyła się w  Zarządzie G łów ­
nym  Zw iązku Zawodowego M e­
talowców. U dzia ł w  n ie j w zię li 
przedstaw icie le zarządów okrę­
gowych zw iązku, re ferenci w y ­
dzia łów  wczasów oraz przedsta­
w ic ie le  rad zakładowych 30 n a j­
w iększych zakładów m etalo­
w ych

Jak w yn ika  z dyskusji dużo 
niedociągnięć zdarza się jeszcze 
w  samej organizacji wczasów. 
Szczególnie daje się odczuwać 
b rak odpowiednio zorganizowa­
nych rozryw ek k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych.

Zdarzają się również w ypadk i 
nieodpowiedniego k ie row ania 
robo tn ików  na wczasy. Np ro ­
bo tn icy stoczni gdańskie j o trzy ­
m ali w iele m iejsc w  domach 
wypoczynkowych, położonych 
nad morzem, podczas gdy chęt­
nie w y jecha liby  oni w  góry lub

do innych miejscowości w  głę­
b i k ra ju . .

N iedociągnięcia te powodują 
n iew ykorzystyw an ie przydzie­
lanych zakładom pracy m iejsc 
w  domach wypoczynkowych. W 
pierwszym  półroczu br robo t­
n icy i pracow nicy przem ysłu 
metalowego zaledwie w  83 proc. 
skorzysta li z przyznanych im 
skierowań na wczasy. W szcze­
gólności p rze jaw ia się to w  m ie ­
siącach zim owych. Np. w  zakła­
dach im. S ta lina  w  Poznaniu 
w styczniu i lu ty m  br. około 
30 proc. otrzym anych przez te 
zakłady m iejsc w  domach w y ­
poczynkowych nie w yko rzys ta ­
no z b ra ku  kandydatów  wśród 
załogi. W  jeszcze w iększym  
stopniu prze jaw ia  się to w  stocz­
ni gdańskiej, k tó ra  w  p ie rw ­
szym półroczu br. w  50 proc. 
nie w ykorzysta ła  przydzie lo­
nych miejsc.

Dużo niedociągnięć prze jaw ia 
rów nież jeszcze organizacja 
wczasów dla m łodzieży oraz dla 
m atek z dziećmi.

Kłopoty, które nie powinny

Przodująca załoga kopaln ictw a  
naftow ego otrzym ała sztandar 

przechodni
(a) Sekcja IV  gorlick iego ko­

pa ln ic tw a  naftowego za zdoby­
cie pierwszego m iejsca we 
w spółzaw odnictw ie w  I I  k w a r­
ta le  br. otrzym ała sztandar 
przechodni przem ysłu na ftow e­
go-

Uroczystość przekazania sztan

daru zwycięskie j załodze odby­
ła  się w  obecności wszystkich 
pracow n ików  sekcji, przedsta­
w ic ie li p a rtii, zw iązków  zawo­
dowych przem ysłu naftowego, 
oraz delegatów sanockiego ko ­
pa ln ic tw a  naftowego, k tó rzy  do 
te j c h w ili dz ie rży li sztandar.

Kronika kulturalna
NOW E Ś W IE TLIC E ,

ZESPOŁY A R TYSTYC ZN E 
I  B IB L IO T E K I 

W  WOJ. Ł Ó D Z K IM

Intensyw ne prace, związane z 
kam panią żn iw no -  om łotową, 
nie zahamowały na wsi w  w oj. 
łódzk im  rozw o ju  życia k u ltu ra l 
no -  oświatowego. Ogółem do 
c h w ili obecnej chłop i w o j. łódz­
kiego u ru cho m ili św ie tlice  w  500 
gromadach, zaopatru jąc je w  b i­
b lio te k i oraz sprzęt św ie tlicow y. 
P rzy  św ietlicach tych zorganizo­
wano 1.104 zespoły artystyczne ! 
samokształceniowe. Szczególnie 
dużą żywotność p rze jaw ia ją  
św ietlice , uruchOtnione w  spół­
dzie ln iach produkcy jnych , a 
przede wszystk im  w  Pniew ie i 
G ołębiewku pow. kutnowskiego, 
M a łkow ie  pow. sieradzkiego i 
A nd rze jow ie  pow. łódzkiego. 
W śród przodujących zespołów 
św ie tlicow ych  w yróżn ia  się rów  
nież kapela dziecięca w  Miszcze 
n icy  pow. p io trkow skiego oraz 
zespół tea tra ln y  św ie tlic y  ZSCh 
w  Z d uń sk ie j W oli.

N a jle p ie j zorganizowaną sieć 
b ib lio te k  w ie jsk ich  posiada obec 
n ie  pow. p io trkow sk i. Doskona­
le ro z w ija ją  się b ib lio te k i w  Szy 
d łow ie  i  Ręcznie, gdzie czy te ln i­
cy w ykazu ją  szczególne zaintere 
sowanie lite ra tu rą  m arks is tow ­
ską. W  całokształcie prac organi 
zacyjnych na po lu k u ltu ra ln o  -  
ośw ia tow ym  przodu ją obecnie 
pow. sieradzki, ło w ic k i i  p io tr ­
kow ski.

W IEC ZÓ R  A R TY S TY C ZN Y  
ZESPOŁU

S ZC ZE C IŃ S K IC H  Z A K ŁA D Ó W  
PRZEM . O DZIEŻO W EG O

W  Szczecinie w  dz ie ln icy ro ­
botnicze j Golęcin, L iga  M orska 
zorganizowała w ieczór a rty s ty ­
czny z udzia łem  25-osobowego

zespołu św ietlicowego Szczecin 
skich Zakładów  Przem ysłu O- 
dzieżowego. L iczn ie  zebrani ro ­
bo tn icy żywo ok la sk iw a li pięk 
ne tańce po lskie i  rosyjskie, pie 
śni robotnicze i  rew o lucy jne  
oraz udany obrazek satyryczny. 
Dochód' z im prezy przeznaczono 
na odbudowę W arszawy. Zespół 
św ie tlicow y SZPO, m im o k ró t­
ko trw a łego is tn ien ia , posiada 
ju ż  duży dorobek artystyczny. 
O rgan izu je  on w  ram ach a k c ji 
łączności m iasta ze wsią, częste 
w y jazdy .do P G R -ów  i  spółdziel 
n i produkcyjnych .

PRACE KO N S E R W A TO R S K IE  
N A  TE R E N IE  G D A Ń S K A

Obok odbudowy przez Zakład 
Osiedli Robotniczych starych za 
by tkow ych  gdańskich domów 
m ieszkalnych, prow adzi się na 
teren ie zabytkowego śródm ie­
ścia szereg prac konserw ator­
skich, p rzyw racających daw ny 
w yg ląd  w ie lu  zniszczonym przez 
w o jnę  ob iektom  arch itek ton icz ­
nym .

M iędzy in n y m i w  tych  dniach 
zakończono prace konserw ator­
skie przy odbudow ie tzw . „Z ło ­
tego Dom u“  Stefensa. Dom  ten 
p rze ją ł osta tn io Z akład Osiedli 
Robotniczych. Znajdzie  tam  sie­
dzibę D yrekc ja  O kręgowa ZOR. 
W stanie surow ym  zakończono 
ju ż  prace przy odbudowie h is to ­
ryczne j K am ien icy  K ró ló w  P o l­
skich na D ług im  Rynku.

Prócz tego ukończono także 
odbudowę k ilk u  h istorycznych, 
m ających duże znaczenie d la  
w yg lądu m iasta, b ram  m ie j­
skich. M iędzy in n ym i odbudo­
wano tzw. „B ram ę Ż u ław ską“ , 
zbudowaną w  X V  w ieku  przez 
słynnego a rch itek ta  gdańskiego 
— Polaka, K lonow icza.

Budowa osiedla m ieszkanio­
wego na warszawskie j Ochocie 
prowadzona jes t przez dośw iad­
czonego k ie row n ika  tow . S tan i­
sława Furm anka, byłego m ura ­
rza, k tó ry  w  ub. roku  organ i­
zował budowę pierwszego „szyb­
kościowca“  na M okotow ie.

Pom im o trudnego, bo poprze­
dzielanego u licam i — p lacu bu ­
dowy, na k tó ry m  zna jdu je  się 
jeszcze w ie le  zam ieszkałych 
dom ków założono sieć to rów , 
łączących w szystkie ośrodki p ro ­
d u kc ji, magazyny, do ły  z p rzy ­
gotowanym  wapnem  itp .

W łasna p ro du kc ja  
p re fa b ryka tó w

Nie mogąc doczekać się u ru ­
chom ienia Zakładów  P re fa b ry - 
k a c ji M in . B udow nictw a, posta­
now iono w  oparciu o dośw iad­
czenia uzyskane przy wzno­
szeniu osiedla m okotowskiego 
zorganizować na budow ie w ła ­
sny zakład p ro d u kc ji p re fa b ry ­
katów .

Zakład ten prowadzony jest 
obecnie przez młodego, pełnego 
energ ii techn ika  Dalczyńskiego. 
Zakład p ro du ku je  różne gotowe 
elem enty ja k : be lk i, pustak i 
stropowe, w ykonane częściowo 
z warszawskiego gruzu, następ­
nie ta k  zw. n a k ła d n ik i i  napro- 
ża, służące do przesklepienia

mieć miejsca
W ła d y  sław  M ete lsk i

otw orów  okiennych i  d rzw io ­
wych. .

Zakład p roduku je  również 
gruzobetonowe k s z ta łtk i z po­
zostaw ionym i bruzdam i d la  u - 
mieszczenia w  n ich  urządzeń in ­
s ta lac ji san itarnych.

O zapobiegliwości w  przygo­
tow an iu  p re fa b ryka tó w , św iad­
czy fa k t rozpoczęcia ju ż  obecnie 
p ro du kc ji e lem entów gzymsu 
wieńczącego i  e lem entów da­
chowych. K orzysta jąc z doświad 
czeń osiągniętych na budow ie 
osiedla m okotowskiego, oraz z 
bogatych doświadczeń budow la ­
nych Z w iązku  Radzieckiego, nie 
zapom niano rów nież o w p row a­
dzeniu całego szeregu usp raw ­
nień.

P raktyczne ich  zastosowanie 
n ie  ty lk o  przyśpiesza i  potania 
produkcję , ale pozwala ponadto 
na zaoszczędzenie ta k  cennego 
m a te ria łu , ja k im  je s t żelazo 
zbrojeniowe.

N ow y sposób zb ro jen ia
przynosi duże ko rzyśc i 

gospodarcze
T ak np. jeden z pom ysłów  

polega na zastąpieniu w  p re fa ­
brykow anych  belkach żelbeto­
nowych DMS stosowanych do­
tychczas strzem ion zam kn ię tych

Nowe przedszkole w  s to licy

— przyspaw anym i pomiędzy 
dolne w k ła d k i i  górny p rę t 
m ontażowy, odpadkam i żelaza 
zbrojeniowego o średnicy pow y­
żej 10 mm. Ilość tych  przyspa- 
wanych p rę tów  w ynosi po _3 
sztuki, rozmieszczone na koń ­
cowych odcinkach be lk i, ró w ­
nych jedne j p ią te j długości. W  
połow ie długości b e lk i p rzy - 
spawano dodatkowo 1 p rę t p io ­
nowy.

Już po w ykonan iu  p ierwszych 
prób, stw ierdzono znaczne ko ­
rzyści gospodarcze tego sposo­
bu zbro jenia . P ozw oliło  to bo­
w iem  całkow ic ie  w ye lim inow ać 
de ficy tow y  a r ty k u ł —  żelazo 
okrągłe o średnicy 6 m m , skró­
cić czas zbro jen ia  be lk i, w yko ­
rzystać w  całości nieużyteczne 
dotychczas k ró tk ie  odpadki że­
laza zbrojeniowego oraz zm n ie j­
szyć o 50 proc. ilośc i żelaza w  
tak  zwanych strzem ionach.

Nasze n o rm y techniczne 
w ym aga ją  re w iz ji

Ponieważ sposób ten odbiega 
od powszechnie stosowanego, 
przeprowadzono porównawcze 
obciążenie odcinka stropu w y ­
konanego now ym  i  s ta rym  spo­
sobem.

Reorganizacja systemu zaopatrywania 
Powszechnych Domów Towarowych 

usprawni ich pracę
(f) O gó lnokra jow a  narada d y re k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  

PDT, k tó ra  odby ła  się osta tn io  w  W arszaw ie, poświęcona 
by ła  om ów ien iu  w y n ik ó w  dotychczasowej p racy  poszczegól­
nych dom ów to w a ro w ych  —  ich osiągnięciom  i b rakom . 
W ie le  uw ag i poświęcono w y tyczn ym  dzia ła lności P D T  w  
P lan ie  6 -le tn im .

Od c h w ili powstania p lacó­
w ek PD T uruchom iono na te ­
ren ie  całego k ra ju  91 dom ów 
tow arow ych, k tó re  zaopatru ją  
dziennie se tk i tys ięcy  konsu­
m entów  w  bogaty asortym ent 
tow arów .

Pom im o n ie w ą tp liw ych  osiąg­
nięć n ie  uchroniono się jednak 
od b łędów  i  niedociągnięć. Jak 
w yn ika  ze złożonych spraw o­
zdań poszczególne dom y tow a­
rowe, na sku tek niew łaściwego 
p lanow ania zaopatrzenia, g ro­
m adz iły  w  swoich magazynach 
i  składach zbędne rem anenty, 
co u jem n ie  od b ija ło  się na ca­
łości gospodarki danej p laców ­
k i i  u tru d n ia ło  w łaściw e zaopa­
trzenie lu d z i p racy w  potrzebne 
tow ary.

Z  korzyśc ią  d la  
konsum enta

C zynnik iem , w p ływ a ją cym  na 
uspraw nien ie p racy PDT, bę­
dzie w prowadzenie od 1 paź­
dzie rn ika  br. systemu zaopatry­
w an ia  dom ów tow a row ych  —  
jako  apara tu hand lu  de ta licz­
nego —  bezpośrednio z cen tra l 
handlow ych. N ie w ie lk ie  ty lk o  
rezerw y tow arow e d la  u trzym a ­
nia  ciągłości sprzedaży, grom a­
dzone będą w  podręcznych m a­
gazynach tzw . boksach, zna jdu­
jących się p rzy  stoiskach sk le­
powych.

Zm iana systemu zaopa tryw a­
nia  dom ów tow a row ych  zw o ln i

duże pow ierzchn ie magazynów, 
k tó re  zostaną w łaśc iw ie  w yzys­
kane dla  celów ha nd lu  h u rto ­
wego. Pozwoli to  rów n ież na 
znaczne skrócenie czasu prze­
biegu tow a rów  od producenta 
do konsumenta.

System bezpośredniego zaopa­
try w a n ia  p lacówek sprzedaży 
PD T p rzyczyn i się rów n ież  do 
lepszego zaopatrzenia konsu­
m entów. Sprzedawca będzie 
m ia ł W iększy w p ły w  na dobór 
tow a rów  w  ta k im  asortym en­
cie, ja k i odpowiada potrzebom  
i  życzeniom konsum entów.

P rze ros ty  personalne 
trzeba lik w id o w a ć

Podczas narady zwrócono m. 
in. uwagę na przerosty perso­
nalne w  poszczególnych domach 
tow arow ych. Jako p rzyk ład  n ie - 
w yzyskania rezerw  podano m. 
in . P D T  w  Łodzi, k tó ry  w  dzia­
le sprzedaży w e łny  za trudn ia  9 
sprzedawców, podczas gdy ta k i 
sam dz ia ł w  k a to w ick im  PDT 
obsługują ty lk o  4 osoby, p rzy 
te j samej wysokości obrotów.

W  n ie k tó rych  w ypadkach k ie ­
row n icy  dom ów, koncentru jąc 
g łów n ie  uwagę na zagadnieniu 
w ykonan ia  planów, zapom inają 
często o konieczności systema­
tycznego podnoszenia poziomu 
obsługi k lie n tó w  i  o estetycz- ' opatrzen ia lu d z i pracy.

nym  w yg lądzie  podległych i: 
p lacówek sprzedaży.

23 nowoczesne P D T  
w ybudow ane zostaną 

w  P lan ie  6 -le tn im
D yre k to r naczelny PDT S ta­

n is ław  K ow a lew sk i s tw ie rdz ił, 
że w  okresie P lanu 6-letn iego 
oddane zostaną do uży tku  dalsze 
23 nowowybudowane i  nowo­
cześnie urządzone dom y tow a­
rowe. M . in . ju ż  w  roku  1951 
W arszawa otrzym a na jw iększy 
w  Polsce dom tow arow y p rzy  
u l. B ra ck ie j oraz dz ie ln icow y 
dom  na Pradze. W następnych 
la tach nowe dom y tow arow e 
powstaną: na W oli, Żo libo rzu , 
Ochocie i  M okotow ie. Również 
w  w ie lu  ośrodkach robotn iczych 
k ra ju , wybudowane zostaną no­
woczesne p laców ki sprzedaży 
PDT.

W raz z rozw ojem  sieci do­
m ów tow arow ych nastąpi zna­
czne zwiększenie m asy tow a ro ­
w e j, przeznaczonej do sprzeda­
ży. W  okresie P lanu 6-letniego 
ob ro ty  PD T wzrosną przeszło 
2-k ro tn ie . Z a trudn ien ie  praco­
w n ik ó w  zw iększy się o ok. 40 
proc.

W  celu w ychow ania  now ych 
k a d r oraz podniesienia pozio­
m u fachowego ju ż  za trud n io ­
nych p racow ników , u ruchom io­
ny  będzie w kró tce  duży ośro­
dek szkolenia p rzy  PD T we 
W roc ław iu .

In ic ja ty w a  p racow n ików  PDT 
w  dziedzin ie podniesienia po­
ziom u technicznego sprzedaży i 
rozw ój ruch u  ra c jon a liza to r­
skiego przyczyn ią  się w  dużym  
stopn iu  do dalszej pop raw y za-

I  cóż się okazało? Że nieza­
leżnie od sposobu zbrojenia 
strop uleg ł zniszczeniu dopiero 
pod obciążeniem trzy  razy w ięk  
szym aniże li należało się tego 
spodziewać. To znaczy, że strop 
obliczony, uzbrojony i  w ykona­
ny według obow iązującej in ­
s tru k c ji b y ł w  kon kre tnym  w y ­
padku około trz y  razy m ocn ie j­
szy, n iż  jest to konieczne.

F ak t ten świadczy o tym , że 
w  naszych konstrukc jach da je­
m y za dużo żelaza i  cementu, 
że p ro je k tu jem y nieekonom icz­
nie, że nasze norm y w ym agają 
re w iz ji i  to  nie w  oparciu o te ­
orię, lecz o doświadczenia z p la ­
ców budowy.

Przenieść przodujące 
doświadczenie ZSRR

Następną nasuwającą się u - 
wagą jest konieczność przenie­
sienia doświadczeń ZSRR i  no­
w ych zdobyczy tech n ik i na ogół 
p ro jek tu jących  oraz w yko na w ­
ców, drogą doszkalania ich w  
b iu rach  p ro je k tó w  i  przedsię­
biorstwach.

C entra lne B iu ro  P ro jek tów  
B udow nictw a Przemysłowego 
ku rs  ta k i przeprowadziło, inne 
jednak b iu ra  zatrudnia jące w ie ­
lu  kons truk to rów , ja k  np. ŻOR, 
C B P A iB  czekają i  p ro je k tu ją  
„na  zapas“ .

Należałoby rów nież zm ienić 
beztroski stosunek do uspraw ­
nień In s ty tu tu  T echn ik i Budów 
lane j, k tó ry  choć w iedz ia ł o 
przeprowadzonym  doświadcze­
n iu , n ie  zainteresował się n im  
należycie, a prośbę załogi budo­
w y  o w yrażen ie o p in ii pozwala­
jące j na produkow anie belek 
w ed ług  nowego sposobu uzbro­
jen ia  i  przesłany w  te j spraw ie 
p ro to kó ł — p rz y ją ł „do  w iado ­
m ości“  i  odpowiedział... m ilcze­
niem.

T ak w yg ląda ją  k łopo ty  pros­
tych  lu dz i z budowy, k tó rzy  cze 
k a ją  na pozwolenie p rodukow a­
n ia  w edług ich pom ysłów ra ­
cjona liza to rsk ich, ludzi, k tó ­
rzy  chcą przez nową, lepszą p ro ­
dukcję  obniżyć koszta budowy i  
przyspieszyć tem po prowadzo­
nych robót.

D z iw nym  się ty lk o  i  n iezrozu­
m ia ły m  w yda je  fak t, że te k ło ­
poty is tn ie ją  jeszcze w  dziewięć 
m iesięcy po zakończeniu Z jazdu 
Naukowego w  Gdańsku, zjazdu 
którego naczelnym  hasłem b y ­
ło  —  „Z b liż m y  naukę do placu 
budow y“ .

W W arszawie oddano do uży tku  nowocześnie wyposażone przed­
szkole d la  dzieci p racow ników  DO KP - Warszawa. Na zdjęciu 

dzieci og lądają nowe zabawki.
i F o to  A R

Pod ostrym  kątem

Miłosierne siostrzyczki

Miesięcznik „Szachy'"1 
w sprzedaży ulicznej
U k a z a ł s ię  — ty m  razem  w reszc ie , 

d z ię k i o b ję c iu  k o lp o r ta ż u  przez 
„R u c h "  w  sp rzed a ży  u lic z n e j — no 
w y , 7-8 n u m e r o fic ja ln e g o  o rg a n u  
P ZS z m ie s ię c z n ik a  „S z a c h y “ . O b ­
s z e rn y , p o d w ó jn y  n u m e r z a w ie ra  
m . in . b o g a ty  d z ia ł, zadań  pod  re ­
d a k c ją  M . W ró b la , szereg p a r t i i  z 
t u r n ie ju  k a n d y d a tó w  w  B udapesz­
c ie , d z ia ł d la  p o c z ą tk u ją c y c h , k r o ­
n ik ę  i  inne .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  począw szy 
od  następnego  n u m e ru , k tó r y  u k a ­
że s ię  w  n ie d łu g im  czasie  — do 
„S z a c h ó w “  w p ro w a d z o n y  ¿osta­
n ie  szereg z m ia n : ro zsze rzo n y  zosta 
n ie  p rze d e  w s y s tk im  d z ia ł w ia d o ­
m o śc i k ra jo w y c h  i  d z ia ł d la  począ t 
k u ją c y c h , w ię c e j u w a g i pośw ię c i 
s ię  s p ra w o m  o rg a n iz a c y jn y m

<WJ)

Jest w  Poznaniu dom., k tó ry  
należy do zgromadzenia S.S, 
O blatek Serca Jezusowego (do 
niedawna Stowarzyszenie P ie lę­
gniarek).

Dom ja k  dom. Duży, cichy, 
wygodny.

Pokoików było  aż nadto w ie ­
le, s iostrzyczki p rz y ję ły  w ięc  
„na  stancję“  trzy  s tuden tk i z 
poznańskich wyższych uczelni. 
Dały im  poko ik na parterze, zgo 
dz iły  się na opłatę 3.000 z ł m ie ­
sięcznie i wszystko było  w  ja k  
najlepszym  porządku. S tudentk i 
b y ły  bardzo zadowolone.

A  siostry? Do czasu, bo oto 
w  k w ie tn iu  ozna jm iły  oszoło­
m ionym  studentkom , że pokó j 
im  się w ym aw ia . Podały im  n a ­
wet powody, a jakże.

Że n iby  muszą się trzym ać kia  
uzu li i  nie mieszkać z osobami 
św ieckim i (w praw dzie s tudent­
k i m ieszkały na parterze a 11 
sióstr zajm owało 11 pokoików  
na piętrze), że spodziewają się 
przy jazdu nowych sióstr z Czę­
stochowy i  wreszcie m usi być 
w o lny  pokój, bo... ksiądz po od­
p raw ien iu  nabożeństioa nie ma 
gdzie zapalić papierosa.

S tudentk i b y ły  w  rozpaczy. 
Bo to aku ra t gorący okres egza­
m inacy jny, Poznań p rzepe łn ia li 
goście, odw iedzający T a rg i a

fundusze studentek przedstaw ia­
ły  się nader skromnie. Nie było  
m ow y o wynalezieniu jakiego­
ko lw ie k  innego mieszkania.

Dziewczęta chodziły, błagały, 
in te rw e n io w a ły  u Duszpaste­
rza Akadem ickiego. N ie w iado­
mo — ja k ie  in te rw enc je  odnio­
sły  skutek, dość, że przełożona 
zm ieniła  decyzję. O zna jm iła  stu 
dentkom , że mogą spokojnie je ­
chać na p ra k ty k i wakacyjne i 
spokojnie wracać na stare m ie j­
sce.

— Podyktowane jednak wam  
zostaną — rzekła  — zupełnie in ­
ne w a ru n k i.

T rudno , dobre by ło  i  to.
S tuden tk i spokojnie w yjecha­

ły  i  spokojnie w ró c iły . Rzeczy 
swoje znalazły na korytarzu , po 
kó j b y ł zajęty. S iostry nawet 
szczerze się zdz iw iły , że m im o  
wszystko dziewczęta w róc iły .

— Nic m nie nie obchodzi — 
w y ja śn iła  przełożona. — B y ­
łam  - wspaniałom yślna i  odstą­
p iłam  w am  pokój jedyn ie  dla 
m iłości P. Jezusa.

Za 3.000 zł m iesięcznie.
No cóż, w idocznie s iostry  się 

o m y liły . Cena 3.000 zł za n ie ­
biańską  m iłość była stanowczo 
za niska. K toś in ny  w idać w ię ­
cej zapłacił.

(RYS)

Dziś w  W arszaw ie
T E A T R Y

(Dokończenie ze s tr. 2)
stowskie j, k tó ry m i tito w c y  za­
tru w a ją  świadomość narodów 

ugosław ii, organizacje kom u n i- 
'i^c.?'ne P rzeciw staw ia ją  naukę

r  tyistowsko -  leninow ską, le - 
nm ow sk° - sta linow skie  idee i 

m owską p o litykę  poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i. K o l­
portowana jest prasa re w o lu ­
cyjna, u lo tk i, broszury, w ysuw a­
ne są hasła rew olucyjne, rozpo­
wszechniane są w iadom ości roz­
głośni k ra jó w  obozu dem okra­
tycznego i an ty im peria lis tyczne - 
go. A k tyw n ą  w a lkę  przeciwko 
k lice  T ito  prowadzi jugosłow iań 
ska rew o lucy jna  em igracja  p o li­
tyczna. W ydaje ona pięć tygod­
n ikó w  i dw utygodn ików , k tó re  
coraz pom yśln ie j ko lp o rtu ją  w  
k ra ju  działacze podziemni.

W  rezultacie w a lk i jugosło­
w iańsk ich  s ił rew o lucyjnych, bel 
gradzcy na jm ic i im peria lis tyczn i, 
m im o te rro ru  i stosowanej przez 
n ich demagogii, ponieśli w  isto­
cie rzeczy klęskę po lityczną pod 
czas w yborów , k tó re  odby ły  się 
w  m arcu bieżącego roku. W w ie 
lu  m iejscowościach ponad 2/3 
ogólnej liczby w yborców  gloso­
w a ło  przeciw  kandydatom  tito w  
skim  lu b  też o tw arc ie  zbo jko to­
w a ło  w ybory. Pom yślnie prze­
biega w a lka  mas przeciw ko o- 
g rab ian iu  chłopstwa p racu ją ­
cego. P lany w yw ozu i  „zobow ią­
zań eksportow ych“  nie zostały 
wykonane nawet w  50 proc. Pod 
w p ływ em  nie legalnych o rgan i­
zacji jugosłow iańskie  masy p ra ­
cujące odm aw ia ją  bran ia  udzia­
łu  w  robotach przym usowych, 
uc ieka ją  z fa b ry k  i kopalń, p ra ­
cujących dla  im p e ria lis tó w  za­
chodnich, bo jko tu ją  prace przy 
obiektach w ojskow ych, odma­
w ia ją  w y ładunku  i przewozu 
m ate ria łów  w o jennych i broni,

gów prawdziwego ruchu  kom u­
nistycznego i  do środow iska e- 
m ig ra c ji rew o lu cy jn e j swoich a- 
gentów i  prow okatorów . W  tym  
celu R ankow icz sk ie row a ł do 
p racy „w  podziem iu“  agentów 
UD B, k tó rzy  m ie li rozb ić n ie le ­
galne organizacje. Początkowo 
w y rz u tk i te w yrzą dz iły  n ie le ­
galnem u ruchow i o lbrzym ie  
szkody. Znane są w ypadk i, ja ­
k ie  zaszły z p row oka to ram i Szi- 
mą Balenem  i W ojem  Luiczem  
w  k ra ju  oraz z B rankow em  i 
i  Hadżi Panzowem na em igra­
c ji. Jedynie dz ięk i podniesieniu 
swego poziom u ideologicznego i 
bo lszew ickie j czujności re w o lu ­
cjon iści jugosłow iańscy mogą 
skutecznie walczyć przeciw ko 

sndytom  Rankowicza, demasko 
wac ich  wobec lu du  i  przestrze­
gać m asy przed grożącym  n ie ­
bezpieczeństwem.

IV
W  walce p rzeciw ko k lice  

T ito  -  Rankowicza, 0 s tw orze­
nie swej aw angardy __ p a rt i i  
kom unistycznej —  klasa ro b o t­
nicza Jugosław ii op iera się na 
b ra tn ie j pomocy p ro le ta ria tu
m iędzynarodowego i  p a r t i i ko ­
m unistycznych, korzysta z ich 
bogatego doświadczenia rew o­
lucyjnego, a przede w szystk im  
z doświadczenia bohaterskie j 
rosy jsk ie j k lasy robotniczej i 
w ie lk ie j p a r t i i Lenina -  Stalina.

Tworzona na nowo K om u n i­
styczna P a rtia  Jugosław ii po­
w inna  wchłonąć w  siebie n a j­
lepsze bo jowe s iły  k lasy rob o t­
niczej i lu du  pracującego k ra ju . 
Próbę w ierności kom unizm ow i, 
p ro le ta riack iem u in te rn a c jo n a łi 
zm ów i przechodzi dz is ia j każdy 
kom unista  jugos łow iańsk i w  to -

Posyłanej titow com  przez im pe- j ku  prak tyczne j w a lk i przeciwko 
r ia lis tó w  k lice  T ito . Masy ludow e Jugo-

Im pe ria iiśc i i ich belgradzcy j s ła w ii w ystępu ją  przeciw ko te j 
sługusi us iłu ją  nasłać do szere- k lice  — należy stanąć na cze le ; zu w rogów  re w o lu c ji“

ich w a lk i,  zorganizować ją . A le  
sprostać tem u może jedyn ie  bo­
jowa, m arks is tow sko -  le n in ow ­
ska p a rtia  nowego typu . W" J u ­
gosław ii pow inna być i  będzie 
taka pa rtia !

Rękojm ią pomyślnego s tw o­
rzenia K om unistyczne j P a r t ii 
Jugos ław ii je s t słuszność je j 
l in i i  po lityczne j, k tó re j funda ­
m en ty  za łoży ły  znane rezolucje 
B iu ra  In form acyjnego . Celem 
naszym jest obalenie k o n trre ­
w o lucy jne j, faszystow skie j k l ik i  
T ito , po w ró t Jugos ław ii do b ra t­
n ie j rodz iny  k ra jó w  soc ja lis ty ­
cznych. Cel ten może być osią­
gn ię ty  jedyn ie  w  ty m  w ypad­
ku , — i  to  należy specja ln ie 
po dkre ś lić ,—  jeże li odbudow y­
wana p a rtia  kom unistyczna bę­
dzie p rzen ikn ię ta  duchem p ro ­
le tariackiego in te rnac jona lizm u, 
duchem w ierności wobec w ie l­
k ie j ostoi m iędzynarodow ej k la ­
sy robotn icze j —  Z w iązku  Ra­
dzieckiego. M usim y zawsze pa­
m iętać słowa towarzysza S ta­
lin a :

„R ew o luc jon is tą  jest ten, k to  
bez zastrzeżeń, bezwarunkowo, 
o tw arc ie  i  uczciw ie, bez ta jn ych  
narad w ojennych, gotów jest 
b ron ić , osłaniać ZSRR, albo­
w iem  ZSRR jest p ierw szym  na 
św iec ie  p ro le ta ria ck im  pąń- 
swem rew o lu cy jn ym , bu du ją ­
cym  socjalizm . In te rn a c jo n a li­
stą jes t ten, k to  bez zastrzeżeń, 
bez wahań, bez w a ru n kó w  go­
tów  jes t b ron ić  ZSRR, ponie­
waż ZSRR jest bazą św ia tow e­
go ruchu  rew olucyjnego , a nie 
podobna bronić, posuwać na­
przód tego ruchu  rew o lu cy jn e ­
go, nie bron iąc ZSRR. A lb o ­
w iem , k to  zamierza b ron ić  św ia 
towego ruchu rew olucyjnego 
w brew  i  przeciw  ZSRR, ten 
idzie przeciw  rew o lu c ji, ten 
n ieuchronnie stacza się do obo-

L in ię  po lityczną  rea lizu je  się 
w  toku  p raktyczne j, re w o lu cy j­
ne j działa lności. W yzyskiwane 
i  uciskane przez k lik ę  T ito  na­
rody Jugos ław ii przekonu ją  się 
coraz bardzie j na podstawie 
swego własnego doświadczenia, 
że ocalić Jugosław ię od ka ta ­
s tro fy  narod(?wej, w y rw ać  ją  ze 
szponów im p e ria lis tó w  mogą 
ty lk o  przez obalenie reżym u 
faszystowskiego. Te nastro je 
mas ludow ych  należy przekształ 
cić w  zorganizowaną w alkę. U - 
czynić to  może ty lk o  p a rtia  ko ­
m unistyczna. O to dlaczego stwo­
rzenie nowej K om unistycznej 
P a r t i i Jugos ław ii jes t zadaniem 
ca łkow ic ie  do jrza łym . Powo­
dzenie zależy od tego, czy szyb­
ko nastąpi przejście od kó łko - 
wości i  m etod chałupniczych w  
p racy podziem nej do zjedno­
czenia w szystk ich  s ił rew o lu ­
cyjnych.

Doświadczenie m iędzynarodo­
wego ruchu  rew olucyjnego i 
p a r t i i bo lszew ick ie j uczy, że par 
tię  rew o lucy jną  należy budować 
przede w szystk im  ja ko  pa rtię  
p ra w d z iw ie  pro le ta riacką . K lasa 
robotnicza jes t klasą na jbardzie j 
rew o lucy jną  i  w sku tek samych 
ju ż  w a run ków  pracy ła tw o  pod­
daje się organizacji. K o m u n i­
styczna P a rtia  Jugosław ii po­
w inna  przede w szystk im  skupić 
najlepszych synów k lasy robo t­
niczej i  stać się siłą, cieszącą 
się zaufaniem  i  szacunkiem ca­
łe j k lasy robotn icze j, całego lu ­
du pracującego.

P a rtia  nasza pow inna być 
przodującym , św iadom ym , m a r­
ks is tow skim  oddziałem  klasy 
robotniczej, zbudowanym  na 
nauKowych, teorytycznych za­
sadach len in izm u. A by w yp e ł­
n ić w ie lką  ro lę  k ie ro w n ika  w a l­
k i wyzwoleńczej, pa rtia  p o w in ­
na być zorganizowanym  oddzia­

łem  k lasy  robotn icze j. M a tci 
szczególnie doniosłe znaczenie 
w  w a runkach  faszystowskiego 
te rro ru  k l ik i  T ito , k ie dy  od ko ­
m un is tów  wym aga się w ie lk ie ­
go m ęstwa, ofia rności i  żelaznej 
dyscyp liny .

„N a  czym  opiera się karność 
re w o lu cy jn e j p a r t i i p ro le ta ria ­
tu? —  p isał  Len in . —  Co jest 
je j sprawdzianem ? Co ją  um a­
cnia? Po pierwsze uśw iadom ie­
nie  aw angardy p ro le ta riack ie j 
i  je j w ierność re w o lu c ji, je j 
h a rt, ofiarność, bohaterstwo. 
Po drug ie , je j um ieję tność po­
w iązan ia  się, zbliżen ia się, je ­
ś li chcecie, do pewnego stopnia 
zespolenia się z najszerszym i 
m asam i lu d u  pracującego, przede 
w szys tk im  z m asam i p ro le ta ­
r ia c k im i, lecz rów n ież i  z n ie  
p ro le ta r ia c k im i m asam i pracu­
ją cym i. Po trzecie, słuszność 
k ie ro w n ic tw a  politycznego, u - 
rzeczyw istn ianego przez tę a- 
wangardę, słuszność je j s tra te ­
g ii i  ta k ty k i po lityczne j, pod 
w a run k iem , by  ja k  najszersze 
masy z w łasnego doświadczenia 
p rzekona ły  się o te j słuszności“ .

N iezw yk le  ważną stroną w  
procesie odbudowania K om u­
n is tyczne j P a r t ii Jugos ław ii jest 
w ychow anie kom un is tów  w  
duchu niesłabnącej czujności 
rew o lu cy jn e j. Czujność re w o lu ­
cy jn a  je s t d la  nas konieczna, by 
odgrodzić powstającą pa rtię  od 
p row oka to rów  i  zdra jców , aby 
nie  dopuścić do p a r t i i an i je d - 
nego agenta Rankowicza. N a­
leży ufać re w o lu cy jn ie  nastro­
jo n ym  ludziom , lecz należy też 
w ypróbow ać kad ry  w  pracy 
praktyczne j. N ie m n ie j ważne 
znaczenia ma opanowanie tech­
n ik i konsp irac ji. K lik a  T ito  po­
siada rozgałęziony aparat p o li­
cy jn y  i aby skutecznie walczyć 
z n im , należy w iedzieć, ja k  bu ­
dować organizacje podziemne,

ja k  naw iązywać kon tak ty , ja k  
sprawować k ie row n ic tw o . W ła ­
ściwe postaw ienie te ch n ik i kon ­
sp iracy jne j u ła tw i un ikan ie  
wsyp, a jednocześnie um oż liw i 
łączność z masami, pomoże u n i­
knąć błędów  sekciarskich. Jedy­
nie w  masach jest nasza siła ! 
Należy pam iętać wskazania to ­
warzysza S talina , że „p a r tia  g i­
nie, jeże li zasklepia się w  swej 
wąsko -  p a rty jn e j skorupie, je ­
żeli od ryw a  się od mas“ .

P ierwszą m yślą i  pragnien iem  
rew o luc jon is tów  jugos łow iań­
skich jest, aby nowa K o m u n i­
styczna P a rtia  Jugosław ii od sa 
mego początku kroczyła  po d ro ­
dze wskazanej przez genia lnych 
w odzów  i  nauczycie li k lasy ro ­
botn icze j —  Len ina i  S ta lina, 
aby ja k  na jszybcie j zdobyła 
swe m iejsce w  rodz in ie  b ra t­
n ich  p a r t i i kom unistycznych i 
robotn iczych i  całego m iędzy­
narodowego ruchu  kom u n is ty ­
cznego. R ew olucjon iści jugosło­
w iańscy zdają sobie sprawę, że 
ty lk o  na drodze, k tó rą  pod k ie ­
row n ic tw em  Lenina i  S ta lina  
kroczyła  i  k roczy w ie lka , o k ry ­
ta chwałą p a rtia  bolszewicka, 
i k tó rą  dz is ia j zdecydowanie 
kroczy ca ły  m iędzynarodow y 
ruch robotn iczy, nowa K o m u n i­
styczna P a rtia  Jugos ław ii po­
t ra f i odnieść zw ycięstw o w  w a l­
ce w yzw oleńczej, zm yć hańbę, 
k tó rą  k lik a  T ito  ok ry ła  jugosło­
w iańsk i ruch robotniczy.

D zisia j, k iedy  rew oluc jon iśc i 
jugosłow iańscy zna jdu ją  się w  
przededniu stworzenia swej no­
w e j rew o lu cy jn e j p a r ti i kom u­
n istycznej, są on i bardzie j niż 
k ie d yko lw ie k  p rzen ikn ięc i uczu­
ciem  bezgranicznej m iłości, 
wdzięczności i w ierności wobec 
wodza i nauczyciela m iędzyna­
rodowego p ro le ta ria tu  i całego 
ludu pracującego — Józefa S ta­
lina.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­
n y )  „J a k  w a m  s ię  p o d o b a " godz. 19.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l) —
n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  31) — 
„Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
sk iego  20) — „M o s k ie w s k i c h a ra k ­
te r “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw edzka  2-4) -»  n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o lna  26) — „ K lu b  
K a w a le ró w “  — goćz. 19.15.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — 
„W o d e w il W a rs z a w s k i“  — godz. 15.45 
i 19.15.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o ­
to w s k a  13) — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  
godz. 19.

P A Ń S T W . O P E R A  I  F IL H A R M O ­
N IA  (N ow jogrodzka  49) — P o ra n e k
s y m fo n ic z n y  (P a rk  S k a ry s z e w s k i)  — 
W ys tęp  M u rz y ń s k ie j g ru p y  ta n e cz ­
no" -  w o k a ln e j. O rg a n iz a c ja  A r to s .

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19-21) —

„ D w ie  b ry g a d y “  — p ro d . p o ls k a  — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w  n ie d z ie le  
od  12.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  7-9} — 
S k ła d a n y  p ro g ra m  cze sk i: „P ie ś ń  
p r e r i i “ , „A n ip ls k l  s t r ó j “ , „P a n  P ro -  
k o u k  w y n a la z c a “ , „ L e n o ra “ , „ K o ły ­
s a n k a “ , „T e le g ra m “ , „P a n  P ro k o u k  
n a k rę c a  f i lm " .  D ozw . od  7 la t .  Godz. 
15, 17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od  13.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
„ L ic h w ia rz  G obsek“ —p ro d . ra d z ie c ­
k a  _  godz. 16.30, 18.30, 20.30, w  n ie ­
d z ie le  od  14.30. D ozw . o d  12 la t .

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) — 
„S tie p a n  R a z in “  — p ro d . ra d z ie c k a — 
godz. 16, 18.30, 21. W  n ie d z ie lę  od 
i3.30. D ozw . od  14 la t .

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — „C z te ry  
p o k o le n ia “  — p ro d . N R D . godz. 17. 
19, 21, w  n ie d z ie lę  od  15. D ozw . od 
14 la t.

„W —Z "  (A l. Ś w ie rcze w sk ie g o ) — 
„S -S  O rze ł z a g in ą ł“  — p ro d u k c ja  ra  
d z ie cka  — godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie  
le  od  15. D ozw . od  12 la t.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — „ L e g i ty  
m a c ja  p a r t y jn a "  — p ro d . ra d z ie c k a  
— godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od 
15. D ozw . od 12 la t .

1 M A J A  (P o dska rb ińs lca  9) —
„ D w ie  b ry g a d y “  — p ro d . p o ls k a  — 
godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  o d  15. 
D ozw . o d  7 la t .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — „O n e  
m a ją  o jc z y z n ę “  — godz. 17, 19, 21, 
w  n ie d z ie lę  od  15 (dozw . o d  15 la t).

T Ę C Z A  (S uz ina  4) „M a s z e ń k a "  
p ro d . radź . — godz. 17, 19, 21, w  
n ie d z ie lę  od  15. D o z w o lo n e  od  11 la t.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
„M ia s to  m ło d z ie ż y “  — p ro d . ra dz ie c  
k a  — godz. 15, 17.30, 20, w  n ie d z ie le  
od  12.30.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) „ O n i m a 
ją  o jc z y z n ę "  — p ro d . ra dz ie cka . 
G odz. 15, 17, 19. W  p o n ie d z ia łe k  n ie ­
czynne . D ozw . o d  la t  10.

A K T U A L N O Ś C I N R  1 (M a rsza ł­
k o w s k a  112) — Z m ia n a  p ro g ra m u  w  
każdą  sobotę  — p o czą te k  o godz. 11.

R A D I O
W T O R E K , 19 W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25: Na ju t r o  

23.10; S y g n a ł czasu 5.03 11.57; W ia ­
dom ośc i 5.05 6.30 12.04 16.00 20.00
23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  
p ra c y ; 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a: 
6.10 P o lsk ie  m e lo d ie  lu d o w e ; 6.45 
7.00 M u z y k a ; 8.05 A u d . szko ln a  
,,U  nas i  na ś w ie c ie “ ; 8.24 M u z y k a : 
8.55 R e ze rw a ; 9 35 U lu b io n e  m e lo ­
d ie ; 9.50 „ P r z y  b u d o w ie “  — ode. 
pow . K o n w ic k ie g o ; 10.10 A u d . d la

p rz e d s z k o li; 10.30 M u z y k a  ta neczna ;
10.50 In fo rm a c je ;  10.55 A u d . d la  k l.  
I —I I ;  11.15 K o n c e r t s o lis tó w ; 11.50 
G łos m a ją  k o b ie ty ;  12.15 D rob n e  
u tw o ry  s k rz y p c o w e ; 12.30 A u d . d la  
w s i; 12.45 M e lo d ie  lu d o w e ; 13.15 
P rz e rw a : 15.30 A u d . . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 16.20 
A u d . l ite ra c k a :  16.35 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — L u d o m ir  R ó ż y c k i; 17.00 
A u d . l ite ra c k a ;  17.15 P o lska  p ieśń  
m asow a ; 17.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
śc i; 17.55 K o m e n ta rz  d n ia ; 18.00 Po 
g a d a n k a ; 18.10 K o n c e r t  pod  d y r .  Ra 
c h o n ia ; 18.45 A u d . d la  w s i;  19:00 
K o n c e r t ;  20.30 M is trz o w ie  B e l-C a n - 
ta ; 20.45 „O p o w ie ś ć  o M e c lim e d z ie  
S in s p ie “  — s łu c h o w is k o  w g  S to ja -  
n o w a ; 21.10 M u z y k a ; 21.20 F e lie to n ;
21.30 M u z y k a ; 21.35 P o lska  p ie śń  m a  
sow a; ,21.40 „ N im  p rz y le c ą  ja s k ó łk i “  
— fra g m . p ow . A n n y  B a la za ; 22.00 
K o n c e r t  g ita rz y s tó w ; 22.20 R ezer­
w a ; 22.30 N a  d o b ra n o c ; 23.15 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  367 m .
5.00 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 

d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  p ra  
cy , 6.15, 6.50, 7.15 M u z y k a , 8.05 R e­
p e r tu a r  k in  i te a tró w  w a rs z a w s k ic h ,
8.10 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k l .  I —I I ,
13.30 A u d . szko ln a  ,,U nas i  na św ie
14.10 A r ie  i p ie ś n i» k o m p o z y to ­
ró w  czesk ich , 14.30 A u d . l ite ra c k a ,
15.00 K o n c e r t pod  d y r . W ie rn ik a ,
15.30 A u d . d la  ś w ie tlic  d z ie c ię cych ,
15.50 Serenada  B e e th ove n a , 16.15 
P rze g lą d  p ra s y  l ite ra c k ie j ,  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 R eze rw a, 
16.45 K w a d ra n s  p iosenek . 17.15 K o n ­
c e r t pod  d y r . R y z le ra , 17.45 K ro n ik a  
SP, 18.00 M u z y k a  taneczna , 18.20 
G łos m a ją  k o b ie ty , 18.35 U tw o ry  w io  
lon cze low e , 19.00 U tw o ry  J. S. B a ­
cha, 19.20 M u z y k a  lu d o w a , 19.40 Re­
ze rw a , 19.55 P o lska  p ie śń  m asow a,
20.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 21.30 M u  
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 22.00 2 h u m o re ­
s k i Ja ros ła w a  H aszka , 22.25 M u z y k a  
taneczna , 23.15 M u z y k a  k a m e ra ln a ,
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskiej Z jednoczonej P a rtii Ro­

botniczej
R edaguje K om ite t 

N akładem  R S W. „P rasa"  
R edakcja:

W arszaw a, Dom Stówa 
Polskiego, Plac K azim ierza  

W ielkiego (przy  ul. M iedzian ej) 
T e le fon y: R edaktor Naczelny
8-22-60. Zastępca red akto ra  na­
czelnego 8-33-28. S ekre ta rz  re ­
dakc ji 8-82-29 D ział propagan­
dy 8-08-89. D zia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D ział k ra jo w y  8-65-24. D ztal za­
gran iczny  8-82-25. D ział ekono­
m iczny 7-34-10. D zia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł listów t In te r­
w enc ji 8-65-23. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82.
C en tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
Telefony nocne: R edaktor noc­
ny 8-57-62. Redaktor techniczny  

7-01-21. S ekre ta ria t 6-62-28. 
P ren um eratę  p rzy jm u je  PPK 
„R uch" Oddział W arszawa, PI.

Trzech K rzyży  16 
Prenum erata  miesięczna w k ra ­
ju zi 150.—. prenum erata  zbio­
rowa od 10 egz. na Jeden adres: 
p arty jn a  zł 75.—, zagraniczna  

zl 300 - ,
Konto PK O  -  N t 1-14009 

Przy zgłoszeniu»prenum eraty na­
leży podać dokładny I czytelny  

adres.
A dm inistracja: W arszawa, ul.

Ztota 9. tel, 8-29-84 
K olpoitaż tel. 8-71-80 B iuro Re­

k lam  I Ogłoszeń 8-50-23. 
D ruk. Zak łady  Poligraficzne  

Domu Słowa Polskiego 
•e  V  B-126429
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W I A D O M O Ś C I  S P
M asow e im prezy sportow e  
w  N iem ieck ie j Republice  

D em okra tyczne j pod hasłem  
w a lk i o pokój

(KO RESPO NDE NCJA W Ł A S N A  Z B E R L IN A :

Należy opracować plan pracy 
przed sezonem zimowym

Z  m istrzostw  W ojska Polskiego  
w  boksie

B e rlin , we w rześn iu  
M asowe im prezy sportowe 

pod hasłem  w a lk i o pokój, roz­
poczęte w yścig iem  ko la rsk im  
dokoła N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j zakończyły się 
p rzy  o lb rzym im  udzia le  zarów ­
no  zaw odników , ja k  i  w idzów  
—  „m arszam i p o ko ju “  w  wszyst 
k ic h  m iastach, m iasteczkach i 
w siach R e pu b lik i.

W  zależności od p łc i i  w ieku , 
marsze od byw a ły  się na dystan­
sach 8, 12, 15 i  20 k m  i  zaliczo­
ne zostały, ja ko  jedna z kon ku ­
re n c ji po trzebnych do uzyskania 
ustanow ione j n iedaw no oznaki 
sportow e j „G o tó w  do pracy i  
ob rony p o ko ju “ .

U d z ia ł w  m arszach w z ię li za­
rów no  wszyscy czynn i spo rtow ­
cy  ze znanym i w yczynow cam i 
na czele, ja k  i  działacze spo rto ­
w i i  m łodzieżow i. W  jedne j z 25- 
osobowych grup szedł ca ły  Za­
rząd  G łów ny  F D J (W olnej M ło ­
dzieży N iem ieck ie j) z swoim  
przewodniczącym  H onnecker em 
w  p ierw szym  szeregu.

U zyskano szereg dobrych  cza­
sów. W  L ip s k u  zespół sk ła ­
da jący się z lig o w e j drużyny  
p iłk a rs k ie j k lu b u  zakładowego 
BSG  Chemie p rze by ł 20 k m  w  
2 godz. 20 m in . N a js tarszy u - 
czestn ik m arszu, m ieszkaniec 
starego Zerbstu , przeszedł 20 
k m  w  3:12.

Szczególnie u roczysty  cha rak­
te r  p rz y b ra ły  im p rezy  sportowe

w  B e rlin ie , gdzie w  zw iązku 
z zakończeniem I I I  Z jazdu 
FDG B (W olnych N iem ieckich  
Z w iązków  Zawodowych) odby ły  
się na stad ion ie W a lte ra  U l-  
b r ich ta  masowe pokazy g im na­
styczne oraz, co by ło  k u lm in a ­
c y jn y m  punktem  program u, f i ­
na ło w y mecz p iłk a rs k i o p u ­
char FDG B. Spotkanie to  roz­
strzygną ł na sw oją korzyść ben- 
j  am inek L ig i, k lu b  zakładow y 
h u tn ik ó w  z gór H arzu BGS 
EHW  Thale, k tó ry  po zaciętej 
grze zw yc ięży ł w  stosunku 4:0 
nad techniczn ie w ięce j zaawan­
sowaną, ale m n ie j am b itn ie  
walczącą, ligow ą  drużyną k o ­
m unalnych przedsięb iorstw  BSG 
K W U  E rfu r t.

W  czasie p rze rw y  rozegrano 
k ilk a  k o n k u re n c ji le kkoa tle tycz ­
nych. M im o  rozm ok łe j b ieżn i i  
z m a ły m i p rze rw am i sączącego 
deszczu, Itte rshagen (Jena) u -  
s tanow ił now y re ko rd  N R D na 
3000 m  z przeszkodam i w  czasie 
10,01,2.

Na uwagę zasługuje rów n ież 
w y n ik  W eber (Jena) na 80 m  pł. 
—  12,1. ■

P rzem aw ia jąc w  czasie o tw a r­
cia zawodów, przewodniczący 
FD G B  H e rb e rt W arnke  zapo­
w iedz ia ł wzmożoną współpracę 
Zw . Zaw odow ych z W olną M ło ­
dzieżą N iem iecką w  dziele re ­
o rgan izac ji spo rtu  NRD na ba­
zie k ó ł sportow ych p rzy  zak ła ­
dach pracy.

S TE FA N  M A R K O W S K I

Sezon sportów  le tn ich  ma się 
k u  końcow i. Zrzeszenia i  k lu b y  
sportowe, k tó re  walczą o maso­
w y  rozw ój k u ltu ry  fizyczne j i  
sportu , o najlepsze re zu lta ty  w y  
czynowców, po w in ny  ju ż  obe­
cnie pam iętać o zb liża jące j się 
zim ie.

Każde zrzeszenie, każdy k lu b  
sportow y, każde ko ło  sportowe 
w inno  ju ż  teraz opracować k o n ­
k re tn y  i  rea ln y  p lan przygoto­
w ań do sezonu zimowego. Do 
p racy te j na leży wciągnąć ja k  
najszerszy a k ty w  spośród m iło ­
śn ików  i  specja lis tów  dyscyp lin  
sportów  zim ow ych, a w ięc  z 
na rc ia rs tw a , ły ż w ia rs tw a  i  ho ­
keja.

N iezależnie od przygotow ań 
do sportów  z im ow ych należy na 
okres z im ow y zaplanować za­
praw ę d la  g im nastyków , le k k o ­
a tle tów , ciężkoatle tów , p iłk a rz y , 
szerm ierzy itd . P rzygo tow u jąc 
się do sezonu zimowego, należy 
przypom nieć sobie ja k  przebie­
gała praca w  ub ie g łym  roku , ja  
k ie  b y ły  trudnośc i i  b ra k i, k tó ­
re  w  sezonie obecnym trzeba bę 
dzie z likw idow ać.

W y k o rz y s ta jm y  
dośw iadczenia ubieg łego 

sezonu narc ia rsk iego
Jeżeli chodzi o na rc ia rs tw o , 

to należy sobie przypom nieć, że 
w  ro k u  ub ieg łym  ta  gałąź spor

Polacy prow adzą po p ierw szym  
dniu  meczu lekkoatle tycznego  

z B u łg arią
S O F IA . CTe!. w t.) .  W  p rz e d e d n iu  

m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m eczu  le k k o a ­
tle ty c z n e g o  P o ls k a  — B u łg a r ia ,  za­
w o d n ic y  p o ls c y  ra z e m  z z a w o d n ik a ­
m i  b u łg a rs k im i z ło ż y li  w ie ń c e  w  
m a u z o le u m  w ie lk ie g o  p rz y w ó d c y  
lu d u  b u łg a rs k ie g o  i  m ię d z y n a ro d o ­
w eg o  p ro le ta r ia tu  — G e o rg i D y ­
m itro w a . P o la c y  są p rz y jm o w a n i z 
w ie lk ą  g o śc in n ośc ią  i  w szędz ie , gdzie  
s ię  p o ja w ią  w ita n i  są o w a c y jn ie .

M ecz o d b y ł s ię  na  s ta d io n ie  g łó w ­
n y m  w  S o f i i  w  obe cn o śc i 8.000 w i ­
d zów . Z a w o d y  z o rg a n iz o w a n o  s p ra ­
w n ie , je d y n ie  n ie  d o p is a ł s ta r te r , 
w  re z u lta c ie  czego b y ło  szereg fa l ­
s ta r tó w . K is z k a  n p . w  b ie g u  na  100 
m . po  s trz a le  z o s ta ł w  d o łk a c h . 
R ó w n ie ż  sko czn ia  m a  p ew n e  b r a k i 
i  nasz s k o cze k  W e in b e rg  n ie  m ó g ł 
sob ie  z n ią  dać ra d y .

W  p ie rw s z y m  d n iu  B u łg a rz y  os ią ­
g n ę li d o b re  re z u lta ty ,  u s ta n a w ia ją c  
c z te ry  n o w e  r e k o rd y  sw ego k r a ju :  
w  b ie g u  n a  100 m , w  s k o k u  w z w y ż , 
w  b ie g u  na  ICO m . w  k o n k u r e n c ji  
ż e ń s k ie j i  w  p c h n ię c iu  k u lą ,  ró w ­
n ie ż  w  k o n k u r e n c ji  ż e ń s k ie j.

W Y N IK I  T E C H N IC Z N E
K o n k u re n c je  m ę s k ie : 100 m .: 1) K o

le w  (B ) 10.5 ( re k o rd  B u łg a r i i) ,  2) 
S ta w c z y k  (P ) —  10,6, 3) K is z k a  (P) 
—  10,9, 4) G a w ry ło w  (B ) — 10,9;

400 m .: 1) M a c h  (P ) 48,8, 2) M a ty -  
k ia n  (B ) 43,9, 3) L ip s k i  (P) 51,4, 4) 
A rs z a n d o w  (B ) 53,2;

800 m .: 1) K o rb a n  (P ) 1:57,8, 2)

S ta tk ie w ic z  (P ) 1:57,8, 3) M itó w  (B ) 
1:58,8, 4) M u le s z k o w  (B ) 2:02,3;

110 p ł . :  1) K rz y ż a n o w s k i (P ) 15,5, 
2) J a n  K u lo w  (B ) 15,7, 3) S ta w c e w  
(B ) 15,9, 4) O g ło b lin  (P ) 15,9;

S k o k  w z w y ż : 1) G e o rg ie w  (B ) 190 
cm . ( re k o rd  B u łg a r i i) ,  2) G ru n z e la r  
(B ) 185 cm ., 3) S k a łb a n ia  (P ) 180, 4) 
C ecu la  (P) 175;

T ró js k o k :  1) W e in b e rg  (P ) 14,06 
2) M . H o f fm a n  (P ) 13,82, 3) D a g o ro w  
(B ) 13,81, 4) S id e n k o w  (B ) 13,04;

O szczep: 1) G b u rc z y k  (P ) 54,09, 2) 
S u m iń s k i (P ) 51,67, 3) B u k ó w  (B ) 
50,70, 4) D on cze w  (B ) 47,16;

D y s k : 1) K o c e w  (B ) 42,06, 2) K r z y ­
ż a n o w s k i (P ) 41,59, 3) P o p o w  (B )
40,94, 4) K . H o f fm a n  (P ) 38,15;

4 x  100: 1) P o ls k a  42,Z, 2) B u łg a r ia  
42,4;

K o n k u re n c je  k o b ie c e , 100 m .:  1)
B e rk o w s k a  (B ) 12,3 ( re k o rd  B u łg a ­
r i i ) ,  2) K u ź m ic k a  (P ) 12,9, 3) M o d e - 
ró w n a  (P ) 13.0, 4) Iw a n o w a  (B ) 13,0;

80 m . p ł. :  1) M ita n  (P ) 12,5, 2) G o- 
ś c in ia k ó w n a  (P ) 12,6, 3) Z a n k o w a  (B ) 
13,2, 4) Iw a n o w a  (B ) 13,6;

P c h n ię c ie  k u lą :  1) N e n k o w a  (B ) 
13,26 ( re k o rd  B u łg a r i i) ,  2) B re g u la n -  
k a  (P) 13,23, 3) K o n ik ó w n a  (P ) 12,52, 
4) Iw a n o w a  (B ) 11,19;

S z ta fe ta  4 x  100: 1) P o ls k a  50,6.
S z ta fe ta  b u łg a rs k a  zo s ta ła  z d y s k w a ­
l if ik o w a n a .

P o p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  P o la  
c y  p ro w a d z ą  w  k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j 
54:41 p k t .  i  k o b ie c e j 23:15 p k t .

tu  odczuwała d o tk liw ie  b ra k  
sprzętu, m a łych  skoczni szkol­
nych, urozm aiconych tras  s la lo ­
m ow ych i  zjazdowych. W  ro ku  
ub ieg łym  stw ierdzono, że fo r ­
ma naszych czołowych na rc ia ­
rz y  pozostaw iała w ie le  do ży­
czenia, g łów n ie  z powodu b ra ku  
tren ing u  w  porze le tn ie j oraz 
dostatecznej ilośc i k w a lif ik o w a ­
nych  trenerów . R ezu lta ty  tych  
b ra kó w  odczuw aliśm y na m ię ­
dzynarodow ych zawodach o P u ­
char T a tr  w  T a trzańsk ie j Ło m ­
n icy. D ruga bolączka naszego 
na rc ia rs tw a  —  to  bardzo m a ły  
udz ia ł kob ie t zarówno w  spor­
cie w yczynow ym , ja k  i  tu ry s ty ­
ce na rc ia rsk ie j.

Czy z u jem nego b ilansu n a r­
c ia rs tw a w  ro k u  ub ieg łym  w y ­
c iągnięto odpow iedn ie wnioski? 
Czy okres le tn i w ykorzystano 
dla  usunięcia ty c h  wszystk ich 
b raków , k tó re  w  ro k u  ub ieg łym  
ham ow a ły  rozw ó j te j gałęzi 
sportu? W  ro k u  bieżącym  orga­
n izu je m y w  Zakopanem  spar­
tak iadę  zim ową. Czy prace 
przygotow awcze są prowadzone 
w  na le ży tym  tem pie  i  czy obej­
m ą te  w szystk ie  zagadnienia, 
k tó re  sk łada ją  się na całość 
w ie lk ie j im p rezy  z im owej? Na 
te py ta n ia  p o w in n i sobie odpo­
w iedzieć ju ż  teraz —  k ie d y  jesz­
cze pozostało trochę czasu —  
działacze odpow iedzia ln i za n a r­

c ia rs tw o zarówno w  G K K F , ja k  
i  jego organach terenow ych, w  
W ydzia le  K F  i  S po rtu  CRZZ, 
zrzeszeniach i  k lu ba ch  oraz P o l­
sk im  Z w ią zku  N arc ia rsk im .

H o k e j s ta je  się sportem  
m asow ym

W  ub ieg łym  ro k u  sport hoke­
jo w y  c ie rp ia ł na b ra k  sprzętu, 
k tó ry  dostarczony został czę­
ściowo dopiero u  schy łku  sezo­
nu, w  m arcu. H oke iśc i odczuwa 
l i  rów n ież  b ra k  trene rów  i  in ­
s truk to ró w . Tem u ostatn iem u 
b ra k o w i zaradzono częściowo 
przez zorganizow anie przez 
P Z H L  w  lecie  ku rsu  d la  trene ­
ró w  i  in s tru k to ró w . Dalszą bo­
lączką spo rtu  hokejowego jest 
b ra k  lo do w isk  sztucznych. Jedy 
pe lodow isko sztuczne w  K a to ­
w icach o tw a rto  w  ub ie g łym  se­
zonie bardzo późno, prżez co o- 
późniony został p rog ram  tre n in  
gow y hoke is tów  w yczynow ców . 
Potrzeba w ybudow an ia  jeszcze 
k i lk u  sztucznych lo do w isk  jest 
oczyw ista, co uw zględn ia zre­
sztą P lan  6 -le tn i.

W  bieżącym  ro k u  P Z H L  za­
b ra ł się energicznie do prac or 
ganizacyjnych. O pracowano no- 
\ v f  system rozg ryw ek  m is trzów  
skich, rozszerzono p rogram  szko 
len iow y. Położono s iln y  nacisk 
na zdobycie odznaki SPO przez

Machinacje burżuazyjnych „wodzów 
sportowych na Kongresie Europejskiej

Ligi Pływackiej

R um un O la riu  w y g ryw a  
m otocyklow e G rand  P rix . Polski

1 0 0 .0 0 0  widzów na trasie
W  P o z n a n iu  ro z e g ra n y  zo s ta ł X I  

w y ś c ig  m o to c y k lo w y  o G ra n d  P r ix  
P o ls k i.  O b o k  n a jle p s z y c h  z a w o d n i­
k ó w  P o ls k i z D ą b ro w s k im , Ż y m ir -  
s k im , M a rk o w s k im , B ru n e m  i  M ie lo  
ch em  n a  cze le  w  w y ś c ig u  u d z ia ł 
w z ię l i  z a w o d n ic y  ru m u ń s c y , k tó r z y  
d z ię k i d o s k o n a łe j je ź d z ie  zespo łow e j 
z a ję l i  w  k a te g o r i i  p o w y ż e j 500 ccm  
d w a  p ie rw s z e  m ie js c a . Z w y c ię ż y ł 
m ło d y  z a w o d n ik  ru m u ń s k i — w ie l­
k a  n a d z ie ja  s p o r tu  m o to ro w e g o  R u 
m u n i i  — O la r iu  (D y n a m o  B u k a re s z t) 
na  T r iu m p h  G ra n d  P r ix  w  czasie 
1:16:59,6. O la r iu  z d o b y ł t y m  sam ym  
w ie lk ą  n a g ro d ę  P o ls k i na  ro k  1950. 
N a  d ru g im  m ie js c u  u p la s o w a ł s ię  So 
d e a n u  (C e n tra le  A rm a d  B u k a re s z t)  
w  czasie 1:17:00,6. D o p ie ro  na  trz e ­
c im  m ie js c u  u k o ń c z y ł w y ś c ig  D ą ­
b ro w s k i Z w ią z k o w ie c  G d a ń sk , ja d ą ­
c y  na  N o r to n ie  500 ccm  w  czasie 
1:17:07,6. T ra sa  w y ś c ig u  w y n o s iła  ok. 
160 k m . (20 o k rą ż e ń  to ru ) .

W y ś c ig  b y ł  n a d z w y c z a j e m o c jo n u -

ją c y , g d yż  p ro w a d z e n ie  z m ie n ia ło  
s ię  k i lk a k r o tn ie .

W y ś c ig  w  k a t.  do  350 ccm  z a k o ń ­
c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  J a n k o w s k ie g o  
(O g n iw o  B y to m ) , u z y s k a ł czas 
1:23:55,8. D ru g im  sp ośró d  5 s ta r tu ją ­
c y c h , k tó r y  u k o ń c z y ł b ie& , b y ł  A n to  
n ie w ic z  (S ta l Z ie lo n a  G ó ra ).

W  k a t. m a s z y n  s p o r to w y c h  do  250 
ccm , n a  5 o k rą ż e ń  to ru  (40 k m )  z w y ­
c ię ż y ł p ro w a d z ą c y  od  s ta r tu  do m e ­
t y  — M ile w s k i (U n ia  P o zn ań ) w  cza 
s ie  23:03,1, p rz e d  W y p o rk ie m  P K S  
O g n iw o  W a rsza w a , k tó r y  u z y s k a ł 
23:08,5 m in .

Z a in te re s o w a n ie  w y ś c ig a m i b y ło  
b a rd z o  w ie lk ie .  D o o k o ła  tra s y  z g ro ­
m a d z iło  s ię  p on a d  100 ty s . w id z ó w , 
w  ty m  lic z n e  w y c ie c z k i z ca łego  k ra  
ju.

P rz e d  g łó w n y m  w y ś c ig ie m  Z y m ir  
s k i A n d rz e j z ło ż y ł z o b o w ią z a n ie  w  
im ie n iu  w s z y s tk ic h  s ta r tu ją c y c h  za­
w o d n ik ó w . W y s ła n o  je  do  P o ls k ie g o  
K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju .

Z końcem  s ie rpn ia  odby ł się 
w  W iedn iu  Kongres E u rope j­
sk ie j L ig i P ły w a c k ie j (LEN), 
w  k tó ry m  uczestniczyła dele­
gacja polska. Przebieg obrad 
w yka za ł n iep rzy jazne  n a ­
staw ien ie k ie ro w n ic tw a  L ig i do 
spo rtu  Z w ią zku  Radzieckiego 
i  k ra jó w  de m okra c ji ludow e j, 
co znalazło w y ra z  w  licznych  
szykanach oraz próbach u n ie ­
m oż liw ien ia  delegatom  k ra jó w  
dem okrac ji lu do w e j uczestni­
czenia w  obradach.

P ro w o kac je  zachodnich 
dzia łaczy

Dosłow nie na pięć m in u t 
przed rozpoczęciem Kongresu 
do przewodniczącego delegacji 
po lsk ie j zw ró c ił się sekretarz 
honorow y L E N  -  u  S a llfo rs  
(Szwecja), ośw iadczając; iż  „z 
p rzykrośc ią “  m usi zakom un iko­
wać delegacji po lsk ie j, że nie 
może ona brać udz ia łu  w  obra­
dach z powodu n iew płacen ia 
rzekom o sk ła dk i na czas przez 
PZP. Dopiero w  w y n ik u  ostre­
go pro testu  po lsk ich  delegatów, 
przewodniczący Kongresu De- 
raeve (Belgia), zgodził się ła ­
skaw ie na uczestniczenie na­
szej de legacji w  obradach. W 
czasie obrad zabroniono dele­
ga tow i P o lsk i, przem aw ian ia  w  
języku  o jczystym , m im o, iż je ­
go w ystąp ien ia  b y ły  tłum aczo­
ne na o fic ja ln y  ję zyk  fra n c u ­
ski. Chcąc u tru d n ić  de legacji 
po lsk ie j udz ia ł _ w  dyskus ji, 
przewodniczący ośw iadczył: „Je ­
ś li chcecie m ów ić, to m ówcie 
po francusku , albo w ca le“ . Na 
tego rodza ju  szykanę delegacja 
po lska odpow iedzia ła zdecydo­
w a nym  protestem , nazywając 
postępowanie p rezyd ium  K o n ­
gresu zw ycza jnym  szantażem.

Delegaci na Kongres z ram ie ­
n ia  k ra jó w  kap ita lis tycznych  
s ta n o w ili zgraną kom panię, spo­
tyka jącą  się od la t na bazie 
sw ych sportow ych synekur i 
adoru jącą się wzajem nie. Sam 
udz ia ł w  obradach b y l d la  n ich 
złem  koniecznym , k tó re  u m ila ł 
ty lk o  m om ent w yb o ru  nowych 
w ładz w  zasadzie od la t  nie 
zm ienia jących się. Na K ongre­
sie spo rtow ym  n a jm n ie j m ó w i­
ło  się o sporcie, i  gdyby n ie

ZSRR,w n io sk i
Kongres i  aktyw ność w ęg ie r­
skie j oraz po lsk ie j delegacji, 
Kongres og ran iczy łby się ■ do 
cerem oniału pow ita lnego, w y ­
bo ru  „n o w ych “  w ładz i  podzię­
kow an ia  za w ybór.

B ru d n a  robo ta  delegata 
tito w sk ie g o

W  te j atm osferze rzeczowe 
w n iosk i n ie  m og ły  być uczci­
w ie  rozpa tryw ane; w  ta k im  to ­
w arzystw ie , w  k tó ry m  fu n k c jo ­
nu je  system am erykańsk ie j m a­
szynki do głosowania, wniosek 
o p rzy jęc ie  języka  rosyjskiego 
za jeden z o fic ja ln ych , nie m ógł 
znaleźć aprobaty, w  ta k im  ró w ­
nież tow a rzys tw ie  p rzedstaw i­
c ie l spo rtu  ZSRR czy k ra jó w  
de m okra c ji ludow e j n ie  m ógł 
się znaleźć we w ładzach LEN . 
Należy wspom nieć o nędznej ro ­
l i  w ykonaw cy „b ru d n e j ro b o ty “ , 
k tó rą  p rz y d z ie lili anglosascy 
m ocodawcy delegatow i t ito w -  
sk ie j Jugosław ii. G łów ną robotą 
delegata titow sk iego  by ło  p ro - 
w oka to rsk ie  szkalowanie spor­
tu  ZSRR i k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej.

M ocno skonsternowało się k ie  
ro w n ic tw o  LE N , gdy znany 
w a te rpo lis ta  w ęg ie rsk i W ie rta - 
shi zg łos ił w n iosek o podpisanie 
przez uczestników  Kongresu 
A pe lu  Sztokholm skiego. Dele-

zgloszone na | gatom  anglosaskim  m im o re a k - 
' cyjnego nastaw ien ia  zabrakło  

odwagi, b y  odrzucić wniosek, 
w yraża jący w o lę  po ko ju  m il io ­
nów  lu d z i na ca łym  świecie.

w szystk ich  wyczynow ców , przy 
czym  obow iązek ten  jest ryg o ­
rys tyczn ie  przestrzegany. K ilk u  
członków  k a d ry  narodowej, k tó  
rzy  dotychczas nie  nadesłali 
swoich w y n ik ó w  z SPO zostało 
zawieszonych w  praw ach człon 
kó w  kadry.

P om yślne  horoskopy 
d la  ły ż w ia rs tw a

Dalsza gałąź sportów  z im o­
w ych —  łyżw ia rs tw o  szybkie i 
f ig u ro w e  może poszczycić się 
wzrostem  prężności o rgan izacy j­
ne j, dz ięk i czemu w  ty m  sezonie 
będzie m ia ło  cha rak te r bardzie j 
masowy. Dużą zasługę poniesie w  
ty m  w ypadku  C entra la  H a nd lo ­
w a Sprzętu Sportowego, k tó ra  
do 40.000 pa r łyżew  oddanych 
do dyspozycji sportu  ły ż w ia r ­
skiego w  ub ie g łym  roku , zobo­
w iąza ła  się do końca g rudn ia  
br. dostarczyć dalszych 100.000 
par i  w  ten sposób zaspokoić 
pełne zapotrzebowanie.

Trudność, z ja ką  bo ryka  się 
sport ły żw ia rsk i, to  d o tk liw y  
b ra k  działaczy sportowych. Spor 
to w i łyżw ia rsk iem u, k tó ry  cie­
szy się w ie lką  popularnością u 
m łodzieży i  dzieci, zaliczonemu 
przez G K K F  do pierwsze j g ru ­
py, a przez CRZZ do pięciu  pod­
staw ow ych dyscyp lin  sportu, 
trzeba przy jść  z pomocą. Z rze­
szenia sportowe i k lu b y  w in n y  
zw rócić  w iększą n iż  dotąd uw a ­
gę na tę  dyscyplinę. Skoro zo­
s ta ł rozw iązany prob lem  sprzętu 
oraz lo do w isk  do jazdy  szybkie j 
i  f ig u ro w e j (lodow iska te będą 
urządzone w  m aksym a lne j ilośc i 
w  m iastach i  na  wsi) b ra k  dzia­
łaczy i  in s tru k to ró w  n ie  p o w i­
n ien ham ować rozw o ju  sportu 
łyżw ia rsk iego . Spraw a k a d r d la  
sportu  łyżw ia rsk iego  jes t w ięc 
b. ważną.

R. L IT W IN

W alka  w  wadze średn ie j m iędzy M is iem  (K rakó w ) a S zkud la r- 
kiem  (Bydgoszcz).____________ _______

C zyteln icy zw raca ją  uwagę  
na brutalność zaw odn ików

B o ją  się p ra w d y
Przebieg K ongresu w ykaza ł 

w yraźn ie  zdegenerowanie k a p i­
ta lis tycznego sportu  i raz jesz­
cze udow odn ił, że ta k  o k rz y ­
czana przez kap ita lis tycznych  
„w odzów “ sportu  „a p o lity c z ­
ność“  jest ja s k ra w y m  narzę­
dziem  po litycznym , antydem o­
kra tycznym , an ty lud ow ym , an- 
typoko jow ym . W  św ie tle  w ie ­
deńskiego Kongresu p ryska ją  
wszelkie fo rm a lne  argum enty, 
k tó ry m i w ładze L E N  s ta ra ły  się 
uzasadnić swoją niesłychaną de­
cyzję, odbierającą W ęgrom  
przyznaną ju ż  organizację m i­
strzostw  E uropy  i  E urope jsk ie ­
go Kongresu P ływ ackiego.

W  atm osferze bow iem  L u do ­
w ych W ęgier, k ra ju  budującego 
socja lizm  b y ło b y  tru d n ie j za­
chować re a kcy jn y  cha rak te r 
kongresowych obrad. W  B uda­
peszcie m łodzież sportowa, b io ­
rąca udz ia ł w  m istrzostw ach 
E uropy, zetknęłaby się z p ra w ­
dą życia k ra jó w  de m okra c ji lu ­
dowych, a to by ło b y  zby t n ie ­
bezpieczne dla  k a p ita lis tycz ­
nych „w odzów “  sportowych. _ 

H E N R Y K  H U B E R T

W  n ie d z ie lę  10 b m . ro z e g ra n o  na  
b o is k u  „O g n iw a “  w  W a rs z a w ie  m ecz 
o m is trz o s tw o  k i ,  A . W O Z P N . W  
czasie  m e czu  p u b lic z n o ś ć  b y ła  ś w ia d  
k łe m  b r u ta ln y c h  w y c z y n ó w  g ra c z y  
„O g n iw a “ . K a p ita n  te g o  zespo łu  
H a u to n , w  d ru g ie j p o ło w ie  g ry ,  u -  
d e rz y ł z a w o d n ik a  „ K o le j  a rza “  P ra -  
saka, n a s tę p n ie  z a w o d n ik  „O g n iw a “  
M io d u s z e w s k i, w te d y  k ie d y  'p i łk a  
z n a jd o w a ła  s ię  w  in n y m  m ie js c u  
b o is k a , k o p n ą ł w  k la tk ę  p ie rs io w ą  
z a w o d n ik a  „ K o le ja rz a “  D u d k ie w i-  
cza, k tó re g o  k a re tk a  P o g o to w ia  R a­
tu n k o w e g o  w  s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  
o d w io z ła  do  s z p ita la . O p ró cz  te g o  
k a p ita n  „ O g n iw a "  s p o lic z k o w a ł k i l ­
k a k ro tn ie  je d n e g o  z w id z ó w .

P u b lic z n o ś ć  z a re a g o w a ła  w ta rg n ię  
c ie m  na b o isko , co sp o w o d o w a ło  
p rz e rw a n ie  m e czu  p rz e z  sędziego. 
W ła dze  s p o rto w e  p o w in n y  p o ło ż y ć

k re s  w y b ry k o m  z d z ic z a ły c h  z a w o d ­
n ik ó w , g d yż  w  P o lsce  L u d o w e j ro z ­
w ó j s p o r tu  n ie  m oże b y ć  h a m o w a ­
n y  p rzez  n ie w ła ś c iw e  p o s tę p o w a n ie  
e le m e n tó w  z a ś m ie c a ją c y c h  nasze k lu  
b y  s p o rto w e . D o m a g a m y  s ię  ja k  
n a jszyb sze go  w y c ią g n ię c ia  k o n s e k ­
w e n c j i  w  s to s u n k u  do w in n y c h ,  o - 
ra z  p o d a n ia  do p u b lic z n e j w ia d o ­
m o śc i p rz y k ła d n e g o  ic h  u k a ra n ia , 
a b y  ra z  n a  zaw sze z l ik w id o w a ć  
d z ik u s ó w , w y s tę p u ją c y c h  w  k o s t iu ­
m a ch  s p o r to w y c h . C h c e m y  w id z ie ć  
na  b o is k u  p ię k n e  s y lw e tk i  m ło d y c h , 
w y c h o w a n y c h  w  d u c h u  s o c ja lis ty c z  
n ego  s p o r tu , b u d o w n ic z y c h  now ego  
u s tro ju  w  n a s z y m  k r a ju .

Ś w ia d k o w ie  z a jś c ia :
K w ia tk o w s k i K a z im ie rz  
K o n d ra c iu k  A le k s a n d e r 
K u c h a rs k i S ta n is ła w

Tenisiści polscy w  R um unii
ZS Górnik -  FSGT 
326,45 : 293,82 pkt. 

w gimnastyce
C Z F L A D Z . W  D o m u  G ó rn ik a  w  

C ze la d z i o d b y ło  się  m ię d z y n a ro d o ­
w e  s p o tk a n ie  g im n a s ty c z n e  m ię d z y  
re p re z e n ta c ją  Z rze sze n ia  G ó rn ik ,  a 
fra n c u s k ą  d ru ż y n ą  ro b o tn ic z ą  FS G T. 
P o la c y  w y g r a l i  s p o tk a n ie  zd e c y d o ­
w a n ie , d e m o n s tru ją c  w y s o k ą  k la sę  i 
d o b rą  fo rm ę . N ie s p o d z ia n k ą  b y ło  
z w y c ię s tw o  S z lo sa rka  n a d  m is trz e m  
P o ls k i P a w łe m  Gacą.

G ośc i p r z y w ita ł  p rz e w o d n ic z ą c y  
W K K F  — to w . K is ie l iń s k i .  W  im ie ­
n iu  d ru ż y n y  f ra n c u s k ie j p rz e m ó w ił 
k ie r o w n ik  e k ip y  — P e le g r in o . W  po  
szcze gó ln ych  k o n k u re n c ja c h  z w y c ię  
ż y l i :

Ć w ic z e n ie  w o ln e : 1) R o th a n  - 
FS G T  9,7 p k t . ,  2) K u c ja s z  — G ó rn ik  
9,4 p k t . ,  K o ń : 1) S z lo sa re k  — G ó rn ik  
9,4. p k t . ,  2) Gaca — G ó rn ik  9,4 p k t. 
P o ręcze : 1) S z lo sa re k  9,55 p k t. ,  2) Ro 
th a n  — F S G T  9.25 p k t .  K ó łk a :  1) K u  
c jasz  9.55-p k t.,  2) S z losa re k  9,35 p k t.  
D rą ż e k : 1) S z lo sa re k  9,3 p k t. ,  2) G a­
ca 9.55 p k t .  S k o k  p rzez  k o n ia : 1) Ro 
th a n  9,8 p k t . ,  2) G aca 9,75 p k t.

W  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j: 1) Szlosa­
re k  — G ó rn ik  56,5 p k t. ,  2) G aca — 
G ó rn ik  56.35 p k t . ,  3) K u c ja s z  — G ó r­
n ik  55,05 p k t . ,  4) K u l ik  — G ó rn ik  
52.05 p k t . ,  5) R o th a n  — FS G T  51,50 
p k t . ,  6) G a w ro n  — G ó rn ik  50,70 p k t.

B U K A R E S Z T  (tel. w ł.). E k i­
pa ten is is tów  po lsk ich , k tó ra  
przebyw a obecnie w  Bukaresz­
cie n ie  b ra ła  w  n iedzie lę udzia­
łu  w  rozg ryw kach . Polacy grac 
będą dopiero w  poniedzia łek.

Z reprezentan tów  naszych ° r " 
ganizatorzy ro zs ta w ili Sko- 
neckiego, P ią tka , Jędrzejowską 
i Popławską. W  tu rn ie ju  oprócz 
P o laków  bierze udz ia ł dwóch 
B u łga rów . •

C S R -A lb a n ia  3 :0
P R A G A . M iędzypaństw ow e 

spotkanie p iłk a rs k ie  CSR A l­
bania zakończyło się zw ycię­
stwem  CSR. B ra m k i zdobyli 
Zdarsky, Cejp i  Slavaczek. Cze- 
chosłowacy przew ażali w  polu,

jednak a tak  g ra ł m ało skutecz­
nie. W  zespole a lbańskim  n a j­
lepszy b y ł środkow y napastn ik  
B o ric i, w  d rużyn ie  CSR na po­
chw ałę zas łuży li obrońcy, po­
moc oraz w  a taku Zdarsky. 
i  Slavaczek.

W y s o k ie  zw ycięstw a G w a rd ii 
U n ii i B udow lanycli

m

W łókniarz spadł na 11 miejsce
-  '1

Bokserzy W a rs z a w y  w y g ry w a ją  
z P o zn an iem  10:6

Obóz p iłk a rz y  na  B ie la n a c h

N ie d z ie ln y  m ię d z y m ia s to w y  m ecz 
p ię ś c ia rs k i W a rsza w a  — P oznań , ro  
z e g ra n y  n a  k o rc ie  C W K S  w  s to l ic y  
w y w o ła ł  dość duże  z a in te re s o w a n ie  
p u b lic z n o ś c i i  z g ro m a d z ił o k o ło  7.000 
w id z ó w . O b ie  d ru ż y n y  w y s tą p i ły  w  
m o cn o  re z e rw o w y c h  s k ła d a c h , co 
b y ło  p rz y c z y n ą , że  n ie k tó re  w a lk i  
s ta ły  na  dość n is k im  p o z io m ie  i  n ie  
m o g ły  z a d o w o lić  w y b re d n e j ju ż  p u  
b lic z n o ś c i w a rs z a w s k ie j.  Ł a d n y  b o ks  
z a d e m o n s tro w a li je d y n ie  W o ż n ia k , 
S trę k  i  G rz e la k  z d ru ż y n y  p o zn a ń ­
s k ie j,  z d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j zas 
K u b o w ic z , K w a ś n ie w s k i i  częśc iow o 
T y c z y ń s k i o ra z  P a iiń s k i.  R ep re ze n ­
ta n t  W a rs z a w y  w  w . c ię ż k ie j G o- 
ś c ia ń s k i -p o c z y n ił w y ra ź n e  p o s tę p y , 
a le  jeszcze  m a  b. p o w a żn e  b ra k i.

P rz e d  m eczem  d y ż u rn y  le k a rz  
s p rz e c iw ił s ię  s ta r to w i M a k o w s k ie ­
go. P o w ó d  b y  i  ja s n y  i  c a łk o w ic ie  
s łu s z n y : P ię ś c ia rz  te n  m a  u z ę b ie n ie  
w  ta k  z a n ie d b a n y m  s ta n ie , że  ro p ie  
ją c e  p ie ń k i m ogą  b y ć  p rz y c z y n ą  in ­
f e k c j i  d la  ca łego  o rg a n iz m u  i  w ię k ­
szy  w y s iłe k  (a ta k im  bezsp rze czn ie  
je s t w a lk a  n a  r in g u )  m oże  p rz y  ta ­
k im  s ta n ie  ja m y  u s tn e j m ie ć  p ow aż  
n e  n a s tę p s tw a , n p . d la  o s ie rd z ia , 
j u ż  r o k  te m u  te n  sam  le k a rz  p rz e ­
s trz e g ł M a k o w s k ie g o , że w  ra z ie  
n ie w y le c z e n ia  zę bó w  n ie  d o p u ś c i go 
do w a lk i .  R o k  m in ą ł — i  n ic  s ię  n ié  
z m ie n iło .

O s ta te czn ie  Jednak o rg a n iz a to rz y  
p rz e g ło s o w a li le k a rz a  i  M a k o w s k i 
s ta r to w a ł — n a  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ł 
ność. F a k t  p o w y ż s z y  w y m a g a  u - 
s to s u n k o w a n ia  s ię  P Z B , k tó r y  m u s i

s ta ć  na  s tra ż y  za rząd ze ń  le k a rz a  i  
d ba ć  o z d ro w ie  z a w o d n ik ó w , w a ż ­
n ie js z e g o  od p u n k tó w  i  w y n ik u  m e­
czu.

W y n ik i  w a lk :
W  W. m u sze j W o ź n ia k  (P) w y g ra ł 

z M a k o w s k im  (W ) p rzez  te c h n . k .o . 
w  I I - im  s ta rc iu . M is trz  P o ls k i p rzez  
c a ły  czas m ia ł in ic ja ty w ę  i  z ła tw o ­
śc ią  l ik w id o w a ł sp o ra d yczn e  a ta k i 
M a k o w s k ie g o , k tó r y  w  I I - im  s ta rc iu  
b y ł  ju ż  „n a  w y k o ń c z e n iu “ ;

w  w . k o g u c ie j L ie d tk e  I I  (P ) p rze  
g ra ł  na  p u n k ty  po  z a c ię te j w a lc e  z 
K u b o w ic z e m  (W ).;

w  w . p ió rk o w e j S trę k  (P ) w y p u n k  
to w a ł T y c z y ń s k ie g o  (W ). P o z n a n ia k  
b y ł  le p szy  te c h n ic z n ie , w a lc z y ł czy  
ś c ie j i  c iosy  je g o  n ie  b y ły  ta k  chao ­
ty c z n e  ja k  T y c z y ń s k ie g o .

w  w . le k k ie j  po  n a jb rz y d s z e j i  n a j 
s łabsze j w a lc e  d n ia  Ś c ig a ła  (P ) p rze  
g r a ł  n a  p u n k ty  z W e s o ło w s k im  (W ).

w  w . p ó lś re d n ie j K a ź m ie rc z a k  (P) 
p o  w y ró w n a n e j w a lc e  p rz e g ra ł na 
p u n k ty  z K w a ś n ie w s k im  (W ).

w  w . ś re d n ie j C z a p liń s k i (P ) p rz e ­
g r a ł  na  p u n k ty  z P a liń s k im  (W );

w  w . p ó łc ię ż k ie j G rz e la k  (P ) w y ­
p u n k to w a ł z d e c y d o w a n ie  ju b i la ta  
A rc h a d z k ie g o  (W ), będąc od n iego  
d użo  szybszym  i  le p s z y m  te c h n ic z ­
n ie ;

w  w . c ię ż k ie j F ra n e k  (P) p rz e g ra ł 
p rzez  te c h n . k .o . w  I I I - im  s ta rc iu  z 
G o śc ia ń s k im  (W ).

W  r in g u  s ę d z io w a ł ob. T w a rd o w ­
s k i (Ł ód ź), na p u n k ty  zaś ob. ob. 
M a c ie je w s k i (V /), D en ys  (Ł ód ź) i 
C h u d z iń s k i (P oznań).

<D)

W  A W F  na B ie lanach odbyw a się obecnie obóz przygotow aw czy d la  p iłk a rz y  w o jskow ych , 
inp?ma udz ia ł w  w ie lk im  tu rn ie j u  organizow anym  w  dn iach  2 — 8 październ ika  w  P ra - 

Z Z IZ n k a z n  roczn icy pow stan ia a rm ii CSR. W tu rn ie ju  tym  wezmą udz ia ł reprezentacje w o j-  
iów de m okra c ji lu do w e j. Na zdjęciu* niedawno p rz y b y ły  do P o lsk i trene r w ęg ie rsk i 

Is tu (in  Szeder-Seiśi pokazuje p iłka rzo m  CW KS zasady g ry  systemem W M.

S ia l O strow iec —O gniw o Bytom  
3:6  (2 :2 ) w piłce wodnej

N a  p ły w a ln i  W K K F  o d b y ło  s ie  de 
c y d u ją c e  o t y tu le  m is trz a  P o ls k i w  
p iłc e  w o d n e j s p o tk a n ie  m ię d z y  S ta ­
lą  O s tro w ie c  i  O g n iw o  B y to m . W y ­
n ik  m e czu  n a  2 m in . p rz e d  ko ń c e m  
b rz m ia ł 6:3 (2:2) d la  O g n iw a  B y to m . 
M e czu  n ie  d oko ń czo no , b o w ie m  d ru  
ż y n a  S ta li  o p u ś c iła  basen.

G ra  o w y s o k ą  s ta w k ę , ja k ą  b y ł  t y  
t u ł  m is trz a  P o ls k i, p ro w a d z o n a  b y ła  
n e rw o w o  i  b ru ta ln ie ,  czem u  n ie  
m ó g ł z a ra d z ić  p ro w a d z ą c y  s p o tk a n ie  
sędzia . P u b lic z n o ś ć , k tó r ą  s ta n o w il i  
w  w ię k s z o ś c i s y m p a ty c y  S ta l i,  dała  
p o k a z  n ie s p o rto w e g o  z a ch o w a n ia  i 
b ra k u  z d y s c y p lin o w a n ia .

Finaliści mistrzostw P o lsk i 
w siatków ce

P ó łfin a ły  rozg ryw ek w  s ia t­
kówce kobiecej, k tó re  odbyły  
się w  czterech grupach przy 
udzia le 15 zespołów, w y ło n iły  
następujących fin a lis tó w : Un ię 
(Łódź), Spó jn ię  (Warszawa), 
AZS (W arszawa) i Ko le jarza  
(Gdańsk). F in a ły  m is trzostw  
po lsk ich  w  siatkówce kobiecej 
zostaną rozegrane 23 i 24 bm: 
w  Łodzi.

P ó łfin a ły  spotkań w  koszy­
kówce m ęskie j p rzyn io s ły  pew ­

ne niespodzianki. W  Zakopa­
nem K o le ja rz  (K rakó w ) w y e li­
m inow a ł Spójn ię (Warszawa). 
We W roc ła w iu  zaciętą wa lkę, 
k tó rą  m usiano przedłużać dla 
w y łon ien ia  zwycięzcy, stoczyli 
AZS  (W rocław ) i AZS (Łódź).

W rezu ltac ie  w ' fina le , k tó ry  
odbędzie się 23 i 24 w  Nowej 
Hucie, walczyć będą następu ją­
ce zespoły: AZS (Warszawa), 
S pó jn ia  (Gdańsk), K o le ja rz  (K ra 
ków ) i AZS (W rocław).

W czo ra jsze  ro z g ry w k i p rz y n io s ły  
n ie zn a czna  z m ia n ę  u  g ó ry  ta b e li,  na  
to m ia s t z m ie n i ły  w  d u ż y m  s to p n iu  
d ó ł ta b e li.  P ie rw s z e  m ie js c e  z a jm u ­
je  n a d a l G w a rd ia , k tó ra  o d n io s ła  
w y s o k o c y fro w e  z w y c ię s tw o  nad  K o ­
le ja rz e m  w a rs z a w s k im . R ów n ie ż  d o ­
tk l iw ą  p o ra ż k ę  p o n ió s ł K o le ja rz  p o ­
z n a ń s k i w  s p o tk a n iu  z k a n d y d a te m  
na m is trz a  U n ią . U d o łu  ta b e li na 11 
m ie js c u  z n a la z i się  W łó k n ia rz ,  k tó re  
go z d y s ta n s o w a li i  G ó rn ik  b y to m s k i 
i  B u d o w la n i.

O G N IW O  (K r . )  — C W K S  3:3 (1:0)
M ecz ty c h  d ru ż y n  b y ł  je d n y m  z 

n a jle p s z y c h  ja k ie  o g lą d a liś m y  w  b ie  
ż ą cym  ro k u  w  W a rsza w ie . O b f ito ­
w a ł w  w ie le  d o s k o n a ły c h  za g ra ń  i  
t r z y m a ł w id o w n ię  w  n a p ię c iu  do  o- 
s ta tn ie j c h w i l i ,  a lb o w ie m  d o p ie ro  
na 10 m in u t  p rz e d  ko ń c e m  Sr y- 
s ta n ie  3:0 d la  O g n iw a , Rospodar 
p rz e g ru p o w a li l in ię  n a p a d u  i  r °  za 
c z ę li sku te c z n ą  o fe n syw ę . M<>ind b y  
ry z y k o w a ć  tw ie rd z e n ie , że ” ^ K S  
m ecz t r w a ł  o 10 m in . d łu zM - 
m ó g łb y  n ie  t y lk o  w y ró w n a ć ,

— że

Lem oine, najlepsza gim nastycz- 
ka zespołu FSGT, k tó ra  w osta­
tn ic h  m istrzostw ach św ia ta  w  
B azyle i zaję ła p iąte m iejsce, 
a w  meczu .W łochy  —  F ranc ja  
by ła  p ierwsza w  k la s y fik a c ji in ­

dyw idu a lne j.

ró w n ie ż  w y g ra ć . , ,  slĘ
Raz jeszcze  P ° tw ie r d £  a

n a w e t z d a w a ło b y  s ie  ______J,
n e j s y tu a c ji

Wa ic z y ć am b itn ie  do k o ń -

_ n a le ż y  popadać 
w  d e p re s ję  i  zn ięchR f® ” ^  lecz p o - 

io  s ię  w a

i  W o s i t o Ä h ‘ m ‘ «P ta = t , z? i?ni11 s y -

że w y n ik  m e czu  wr o s ta tn ic h  m in u ­
ta c h  n ie  u le g n ie  z m ia n ie . T y rr ić 23' 
sem  w o js k o w i z d o b y w a ją  s ię  n a  ł  
w s p a n ia ły , rz a d k o  s p o ty k a n y  na  na­
szych  b o is k a c h  f in is z  i  w  c ią g u  P '|  
c iu  m in u t  s trz e la ją  d w ie  b ra m k i 
p rz e z  S ą s ia d ka  z p od a n ia  O p rych »  
o raz  Ja ne czka , k tó re g o  c e n tra  w yra  
d o w a la  w  s ia tce . O s ta tn ie  3 m in u ty  
g ry  u p ły w a ją  na  • „ŁrzeZ
ty c z n ie  p ro w a d z o n e j o b to rue  P

° S m d ru ż y n y  z w y c ię s k ie j n a jle P *^
_1-" WT fłnroi'. 4 . ro ntt LG ędłeK  w  o b ro n ie , P a rp a ń

tu a c je  w y ra ź n ie  na  sw o ją  k o rz y ś ć  
O g n iw o  k tó re  do  80 m m . g ry  p ro ­
w a d z iło  zasW z e n le .3;0, d z ię k i lepsze j 
te c h n ic e , ta k ty c e  i  d y s p o z y c ji s trza  
ło w e i n *  k i lk a  m in u t  p rz e d  k o ń c e m  
m eczu  o dd a ło  in ic ja ty w ę  gospoda­
rzo m . ^  ty m  OKiesie, d e fe n s y w a  O- 
g n iw a , k tó ra  przez c a ły  czas g ra ła  
im p o n u ją c o , n ie  w y trz y m a ła  n a p o ru  
g o sp o d a rzy , z a ła m a ła  s ię , d op u ś c iła  
do chaosu, k tó r y  o m a l n ie  p o z b a w ił 
d ru ż y n ę  k ra k o w s k ą  z w y c ię s tw a  i  
d w u  p u n k tó w .

G oście  g ra l i  bezsp rze czn ie  le p ie j,  
bo  i ła d n ie  i s k u te c z n ie . N a p a s tn ic y  
dob rze  z g ra n i, p o s ia d a ją c y  o panow a  
n ie  p i łk i ,  s z v b k o  z d o b y w a li te re n  i 
n ie m a l każda  a k c ję  k o ń c z y l i  s trz a ­
łem , z a tru d n ia ją c  b a rd z o  często 
b ra m k a rz a  C W K S . L in ia  p o m o c y  go 
ści, a zw łaszcza  P a ip a n  o raz  o b ro ń ­
cy  p a ro ^ z o w a li s k u te c z n ie  w s z y s t­
k ie  p ró b y  p rz e b ic ia  s ię  n a p a s tn ik ó w  
g osp o d a rzy , n ie  d op u szcza ją c  ic h  do 
s trz a łó w .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry  goście  
p rz y  n ie z n a c z n e j p rze w a d ze , zd o ­
b y l i  je d n ą  b ra m k ę  w  17 m in . p rzez  
B o b u lę , k tó r y  o k a z a ł s ię  szybszy od 
w y b ie g a ją c e g o  z b ra m k i S kro m ne g o . 
Po p rz e rw ie  R adoń  w  3 m in . , a na 
s tę p n ie  w  15 m in . z d o b y ł da lsze  d w ie  
b ra m k i o s try m i z a s k a k u ją c y m i, n ie  
do o b ro n y  s trz a ła m i. P rze w a g a  i  in i  
c ja ty w a  gośc i, k tó r y c h  g ra  z d o b y ­
w a  p o k la s k  w id o w n i t r w a  do  85 m i­
n u ty  Cześć n ie c ie rp l iw y c h  w id z ó w  
opuszcza w id o w n ię  w  p rz e k o n a n iu ,

Z

M a z u r  w  p om o cy , R a jta r ,  R adoń 
B obula w  napadz ie , w  d ru ż y n ie  wcu 
s k o w y c h  P io tro w s k i w  o b ro n ie , 
ło w s k i w  p om o cy , a w  l i n i i  napa?1* 
o p ry c h  i  S ąsiadek. O c h m a ń s k i m ia 
s w ó j z ły  dz ień .

Sędzia J ę d rz e jc z y k  z K ie lc  p ro ^  
d z ił  zaw ody p o p ra w n ie . W id z ó w  oK 
ło  15 ty s ię c y . (L tu )

G W A R D IA  — K O L E J A R Z  (W )
7:0 (4:0)

K R A K O W . K ra k o w s k a  G w a rd ^  
p o k o n a ła  w y s o k o , po  p ię k n e j grz®» 
w a rs z a w s k ie g o  K o le ja rz a  7:0 (4:0'*
B r a m k i d la  G w a rd i i  z d o b y li:  M o j '  
d a rs k i,  G ra cz  i  K o h u t  — po  2. S io? - 
m a  b ra m k a  b y ła  sa m ob ó jcza . W 1- 
dzóW  o k . 20 ty s .
B U D O W L A N I—Z W IĄ Z K O W IE C  (P ł 

6:0 (4:0)
P O Z N A N . D ru ż y n a  Z w ią z k o w c a  za 

g ra ła  b a rd z o  s łabo . A ta k  p rzez  90 m in . 
o d d a ł z a le d w ie  2 g ro źn e  s trza ły *  
B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li*  
S p o d z ie ja  — 3, S a lw ic z e k , G la n c  1 
W ie c z o re k  — po  1. W id z ó w  4 ty s .

U N IA  — K O L E J A R Z  (P) 5:1 (U D
C H O R Z Ó W . S e rię  z w y c ię s tw  

p o zn a ń sk ie g o  K o le ja rz a  p rz e rw a ła  
ch o rz o w s k a  U n ia , k tó ra  w y g ra ła  5:1 
(4:1). B r a m k i d la  U n i i  z d o b y li:  Brei­
te r  — 3, C ie ś lik  — 2; d ia  K o le ja rz a  
— S o b k o w ia k . W id z ó w  o k o ło  15 tys* 

G Ó R N IK  (B ) — G Ö R N IK  (R )
3:2 (2:2)

B Y T O M . Po b a rd zo  s ła b e j g rze
b y d w u  d ru ż y n , n ie co  le p s i G ó r n ic f

D una ire  R ichardot, reprezen­
ta n tka  FSG T w  gim nastyce  
przyrządow e j w  czasie w y k o n y ­
w an ia  ćwiczeń na poręczach.

Wyścig kolarski 
pocztowców 

w Zakopanem
W  Z a ko p an e m  o d b y ł się I I  O g ó ln o  

p o ls k i W y ś c ig  K o la rs k i  P o c z to w c ó w  
w  s k a li p o w ia to w e j. P ie rw sze  m ie j­
sce z a ją ł W ó jto w ic z  — Z a l55)p^ n ^ - ^ V 
czasie 39,31, 2) N o w ic k i  40,i ż , ó) *s-o- 
p io la  40,15. . „

P o n a d to  K S  Z w ią z k o w ie c  z o rg a n i­
zo w a ł w y ś c ig  k o la r s k i  p .t.  ,,P ie rw ­
szy k r o k  k o la r s k i “ . Z w y c ię ż y ł w  
n im  H eb d a  38:12,5.

b y to m s c y  w y g r a l i  z G ó rn ik ie m  R a‘ ^ 
d l in  3:2 (2:2), z d o b y w a ją c  b ra m k i z® 
s trz a łó w : P a ją k a  — 2 i  S o b ka  — J:  ̂
B ra m k i d la  G ó rn ik a  R a d lin  zd o b yń  
W y rz ę c h a  o ra z  O b ru s n ik . W id z ó w  4 
tys .

T A B E L A
44:1‘
34:15 
30:1' 
40:34 
23:3' 
35:3«
no *22
23:38 
27:55 ' 
23:25 
27:3? 
12:41

1) G w a rd ia 18 27
2) U n ia 15 22
3) Z w ią z k o w ie c  (K r ) 16 •20
4) K o le ja rz  (P) 18 20
5) G ó rn ik  (R) 18 19
6) C W K S 17 17
7) O g n iw o  (K r .) 17 17
8) K o le ja rz  (W ) 17 16
9) G ó rn ik  (B ) 18 15

10) B u d o w la n i 17 14
11) W łó k n ia rz * (Ł ) 17 13
12) Z w ią z k o w ie c  (P) 18 6

■ |  A _ •W y n ik i I I  K lasy Państw owej
G ru p a  za ch o d n ia . G w a rd ia  Szcze­

c in  — K o le ja rz  T o ru ń  2:1; K o le ja rz  
B yd g oszcz  — Z w ią z k o w ie c  R adom  
3:3; w łó k n ia r z  W id z e w  — W łó k n ia rz  
C h o d a k ó w  5:0; S ta l S osn ow iec  — B u  
d o w la n i G d a ń sk  3:0; K o le ja r z  O - 
s tró w  — B u d o w la n i Ś w id n ic a  1:3;

T A B E L A
1) S ta l Sosn. 15 20 40:24
2) G w a rd ia  Szcz. 15 20 35:23
3) K o le ja rz  T o r. 14 17 26:19
4) W łó k n ia rz  C hód. 15 17 37:29
5) B u d o w la n i Gd. 15 17 37:29
6) W łó k n . W id z e w 15 16 34:31
7) K o le ja rz  B y d g . 14 15 35:29
8) Z w ią z k o w ie c  R adom 15 11 24:33
9) B u d o w l. S w id n . 15 8 17:36

10) K o le ja rz  O s tró w 15 7 16:38

G ru p a  w s c h o d n ia : O g n iw o  T a rn ó w  
— S ta l K a to w ic e  1:1; W łó k n ia rz  Czę 
s to c h o w a  — Z w ią z k o w ie c  P rz e m y ś l 
1:1; Z w ią z k o w ie c  C h e łm e k  — O g n i­
w o  C zęstochow a  4:2; S ta l L ip in y  —

O g n iw o  B y to m  0:1; K o le ja fz  Prze­
m y ś l — L u b l in ia n k a  1:1.

T A B E L A
1) O g n iw o  T a rn ó w
2) S ta l K a to w ic e
3) O g n iw o  B y to m
4) S ta l L ip in y
5) Z w ią z k . C h e łm e k
6) O g n iw o  Częst.
7) Z w ią z k o w ie c  P rzem ,
8) W łó k n ia rz  Częst.
9) K o le ja r z  P rze m .

10) L u b l in ia n k a
O W E JŚ C IE  D O  I I  L IG I  Tj  

W  ro z g ry w k a c h  o w e jś c ie  do c^ 
L ig i ,  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  cz te *,% - 
g ru p a c h , z o s ta ły  ju ż  w y ło n io n e  o 
ż y n y , k tó re  w e jd ą  do I I  L ig i :  ^

w  I I  g r. — G w a rd ia  W arszaw a , r 
I I I  g r . — G ó rn ik  K n u ró w  i 'vV yj 
g r. — S ta l D ą b ro w a  G ó rn icza -  ̂
g r. I  w a lc z ą  o w e jś c ie  do  U  r  
G w a rd ia  B yd goszcz i  K o le JŁ ' 
G dańsk .

15 23 3
15 22 4
i i 21 3Î
15 16 3i
14 14 2
15 13 2
15 11 2
14 10 2
14 9 1
14 7 1


